
MODA POD ZNAKIEM
KARNAWAŁU

Święta minęły
pod znakiem

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

»Rok XIV

Cena 50 gr

Wyd. A

Nr 306 (4535)

Kraków,

czwartek 27

grudzień 1062 r.

Prosta sukienka wieczo­
rowa z nylonowego tiulu
ręcznie malowanego. Model

węgierski.
Fot. — CAF

zwolnieni przez Kubę
przetransportowani
do EISA

NOWY JORK (PAP)
Samoloty amerykańskie za­

kończyły w niedzielę trans­
port do USA 1.113 jeńców
wziętych do niewoli na

Kubie w czasie nieu­
danej Inwazji na Wyspę.
Kuba, jak wiadomo, zwolniła
jeńców w wyniku porozumie­
nia osiągniętego pomiędzy
premierem Fidelem Castro, a

nowojorskim adwokatem Je-
mesem B, Donoyanem, które
przewidywało wypłacenie Re­
publice Kubańskiej odszko­
dowania w wysokości 63 min
dolarów. Na uiszczenie takiej
sumy skazał kontrrewolucjo­
nistów wziętych do niewoli w

czasie inwazji na Playa Gi-
ron trybunał rewolucyjny.

W ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy Kuba otrzyma w ramach

tego odszkodowania wyposa­
żenie dla szpitali i laborato­
riów oraz artykuły żywnoś­
ciowe dla dzieci.

W niedzielę wpłynął do
portu w Hawanie frachtowiec
amerykański „African Pilot".
Statek przywiózł około 20
proc, uzgodnionych dostaw.

. Po zawinięciu statku premier
Kuby Fidel Castro wydał po­
lecenie, aby rozpocząć zwal­
nianie jeńców.

Podpisanie

chińsko-mongolskiego
układu

granicznego
PEKIN (PAP)

W środę nastąpiło tu pod­
pisanie układu w sprawie
granicy między Chińską Re­
publiką Ludową a Mongolską
Republiką Ludową. Jak po­
daje Agencja Nowych Chin,
układ podpisali: w imieniu
rządu ChRL, premier Czou
En-lai, a w imieniu rządu
MRL. przewodniczący Rady
Ministrów J. Cedenbał.

TRZYLETNI UKŁAD
HANDLOWY NRD-WŁOCHY

RZYM. Izba handlu zagraniczne­
go NRD oraz państwowy urząd
handlu zagranicznego Wioch za­
warły cttatnlo układ o wymianie
towarowej w latach 1963—1965

między NRD a Włochami.

mrozu
@ Śnieg padał nawet w południowej

Sycylii ©We Francji zimno
nienotowane o iej porze roku od 83 lat

LONDYN (PAP)
Dla mieszkańców wielu krajów tegoroczne święta by­

ły najzimniejsze od kilku, a nawet kilkudziesięciu lat.

Większość obszarów Stanów
Zjednoczonych, Kanady, Nie­
miec zachodnich, Francji i
Włoch pokrył śnieg. Nawet

j nad wybrzeżami Morza Sród-
■ziemnego po raz pierwszy od
j wielu lat zanotowano znacz-

i ne opady śniegu. W Barcelo-
i nie grubość pokrywy śnież-
I nej dochodziła do 10 cm. W

wielu rejonach Katalonii po­
zrywane zostały przewody te­
lefoniczne. W Madrycie tem­
peratura spadła na wtorek
rano do minus 6 stopni C. O
opadach śniegu donoszą na­
wet z południowej części Sy-

1 cylii.
Wiele wiosek alpejskich w

Szwajcarii zostało odciętych
od świata. Są one zaopatry­
wane w żywność przez heli­
koptery. W miejscowości Bal-
mewald w kantonie Uri po­
tężna lawina zniszczyła 5 do­
mów. Ekipy ratownicze wy­
dobyły spod lawiny jedynego
mieszkańca, który pozostał w

wiosce na zimę. Do Szwajca­
rii zjechało na święta tysiące
narciarzy i turystów.

W Paryżu śnieg pokrył we

wtorek dachy domów i ulice.
Tegoroczne święta uważane
są we Francji za najzimniej­
sze od 83 lat. O obfitych o-

padach śniegu donoszą nawet
z południa, m. in. z Biarritz.

W tym roku po raz pierw­
szy od wielu lat tysiące Au­
stralijczyków mieszkających
na wschodnim wybrzeżu nie
mogło w okresie świąt zaży­
wać morskiej kąpieli i upra­
wiać sportów wodnych.

tej części Australii padały we

wtorek ulewne deszcze oraz

nastąpił gwałtowny epadek
temperatury.

O licznych śmiertelnych
wypadkach donoszą ze Sta­
nów Zjednoczonych. W ciągu
trzech dni na autostradach
poniosły śmierć 574 osoby.

W W. Brytanii
' ’ '

w ciągu czterech dni świąte­
cznych
fach samochodowych 84 oso­
by. W wielu wypadkach przy­
czyną katastrof były oblodzo­
ne autostrady,

natomiast

zginęły w katastro-

Spokój
i wypoczynek
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Strzelanina

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju święta u-

płynęły w atmosferze spoko­
ju i wypoczynku. Mieszkańcy
stolicy wykorzystali wtorek i
środę na składanie wizyt naj­
bliższym oraz znajomym. Du­
żym powodzeniem cieszyły się
szczególnie w drugi dzień
świąt teatry. Warszawska
straż pożarna tegoroczne
święta zalicza do mało ab­
sorbujących. Większość wy­
jazdów spowodowana była
fałszywymi alarmami.

Pełne ręce roboty mieli na­
tomiast lekarze stołecznego

Pogotowia Ratunkowego,
którzy byli wzywani blisko
1500 razy. Najwięcej wypad­
ków zanotowano głównie z

przejedzenia.
Wyjątkowo spokojne 'dyżu­

ry mieli funkcjonariusze MO.

Pierwszy dzień świąt upły­
nął nie tylko w Krakowie ale
w znanych uzdrowiskach Kry­
nicy, czy Rabce pod znakiem
całkowitego wypoczynku w

gronie najbliższych. Natomiast
drugiego dnia Planty krakow­
skie stały się miejscem tłum­
nych spacerów. Młodzież z

nartami i saneczkami kiero­
wała się w stronę Kopca Ko­
ściuszki, Sikornika, Lasu Wol­
skiego, gdzie przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycz­
nych zażywała białego szaleń­
stwa.

Od 37 lat Poznańska Fabryka Kosmetyków „Łechla" zaopa­
truje nas w perfumy, wędy kwiatowe, kremy 1 płyny kosmety­
czne a także w pastę do zębów, zasypki dla dzieci itp.

Część swych wyrobów Fabryka eksportuje do ZSRR, Jugosła­
wii, Węgier, Kanady, Wietnamu. Iranu, Kuby i Nigerii.

Fabryka zatrudnia ok. 1666 pracowników (w tym 85 procent
kobiet).

Na zdjęelut Irena Maciejewska prezentuje wodę kwiatową
„Marzenie”. CAF — fot. Radziszewski

NEHRU:

India nie zmieni
polityki niezaangażowania

Wykrycie spisku
w Tunezji

Aresztowano 30 osób
PARYŻ (PAP)

Władze tunezyjskie podały
24 bm. o wykryciu spisku prze­
ciwko bezpieczeństwu . pań­
stwa. Radio Tunis ogłosiło, iż
sąd wojskowy rozpoczął do­
chodzenia przeciwko 20 oso­
bom, w tym kilku człon­
kom armii, podejrzanym o

przygotowywanie zamachu.
Według pogłosek;^rążących

w stolicy Tunezji, spiskow­
cy zamierzali zamordować
prezydenta Burgibę i kilku

»Nina II«

dolana do celu
NOWY JORK (PAP)

Po 76 dniach pełnej przygód po­
dróży kopia karawell Krzysztofa
Kolumba „Nina II” dopłynęła do

wyspy San Salyador
mach,
kiem,
lumb po raz pierwszy dotarł do

Ameryki.
„Nina II” opuściła Wyspy Ka­

naryjskie 10 października. Po kil­
ku tygodniach samotnej podróży
podano, iż statek zaginął na At­
lantyku. Odnaleziono go dopiero
30 listopada. Zaioga karaweli po­
sługiwała się jedynie starymi In­
strumentami nawigacyjnymi.

~ • na Baha-

„Nina II” płynęła szla-

którym w 1492 roku Ko-

jego najbliższych współpra­
cowników. Ogółem areszto­
wano dotychczas 30 osób.

Agencja Reutera pisze, iż
przypuszczalnie wśród zama­
chowców znajdowali się rów­
nież zwolennicy zamordowa­
nego w ubiegłym roku w NRF
byłego sekretarza generalne­
go tunezyjskiej partii rządzą­
cej, Neo-Destur, Salaha Ben
Jusefa. Jak wiadomo, Ben
Jusef był przeciwnikiem pre­
zydenta Burgiby i przez wie­
le lat żył na emigracji w

Kairze.

Prezydent Tunezji, Hablb Bur-

giba, przemawiając w środę na

zjeźd-ie kobiet w miejscowości
Le Ket oświadczył, iż spisek, w

sprawie którego sąd wojskowy
w Tunisie prowadzi obecnie do­
chodzenie, wymierzony byl bez­
pośrednio przeciwko jego osobie.
W przygotowywaniu zamachu —

według słów Burgiby — wziął m.

in. udział jeden z oficerów Jego
gwardii przybocznej. Burgiba o-

skarżyl również

spisku jednego z

bogatej burżuazji
Lazhara Czraiti.

Zastanawiając się nad motywa­
mi, którymi kierowali się spis­
kowcy prezydent Tunezji powie­
dział, iż jednym z nich było nie­
zrozumienie prowadzonej przez
jego rząd polityki1 gospodarczej.

o popieranie
przedstawicieli

tunezyjskiej,

Komunikat ministerstwa spraw zagranicznych ChRL
DELHI (PAP)

Jak podaje dziennik „Hin-
dustan Times’1 premier Neh-
ru wygłaszając przemówienie
w Santiniketan na uroczys­
tości z okazji promocji stu­
dentów uniwersytetu założo­
nego przez R. Tagore oświad­
czył, że dla Indii byłaby błę­
dem zmiana polityki niezaan­
gażowania.

Premier Nehru powiedział,
iż oznaczałoby to ujawnienie
przez Indię słabości. Stwier­
dzając, iż niektóre osoby w

kraju wypowiadają się za re­
zygnacją z polityki neutralno­
ści w związku z sytuacją, ja­
ka się wytworzyła na grani­
cy indyjsko-chińskiej, Nehru
powiedział, że każda polityka
różniąca się od tej, którą In­
dia prowadzi obecnie, ozna­
czałaby klęskę dla kraju.

PEKIN (PAP)
Chiński# Towarzystwo Czerwo.

nego Krzyża przekazało Towa.

rzystwu Indyjskiego Czerwonego
Krzyża listę z nazwiskami 528

żołnierzy indyjskich, którzy zo­
stali wzięci do niewoli.

Jak podaje , agencja Nowych
Chin, do drugiej listy Jeńców in­
dyjskich dołączone są adresy 1

karty lekarskie o stanie Ich zdro­
wia.

Pierwsza lista żołnierzy Indyj­
skich wziętych do niewoli, prze­
kazana Indyjskiemu Czerwonemu

Krzyżowi 16 grudnia, zawierała
nazwiska 399 osób.

*

Jak podaje agencja Nowych
Chin, ministerstwo spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej powiadomiło
ambasadę Indii w Pekinie, że
w czasie starć na granicy

chińsko «• indyjskiej strona
chińska wzięła do niewoli
2.156 żołnierzy i oficerów in­
dyjskich. Liczba ta nie obej­
muje 608 rannych i chorych
żołnierzy oraz oficerów, któ­
rzy w różnych terminach prze­
kazani zostali przedstawicie­
lom Indyjskiego Towarzystwa
Czerwonego Krzyża.

Nieszczęśliwe
wypadki

na skosach
WJECHAŁ DO ROWU

24 bm. o godz. 22.15 na szosie

Mogilany—Świątniki Górne w

miejscowości Włosań kierowca
Marian Synowiec ur. 1937 zam.

Świątniki Górne 313 będąc w sta­
nie nietrzeźwym wjechał do rowu

Starem-21. Wóz został uszkodzony,
Ofiar w ludziach nie było. Kie­
rowca został zatrzymany.

POŚCIG NA ULICACH
ZAKOPANEGO

24 bm. o godz. 16 w Zakopanem
kierowca samochodu ciężarowego
Zakładów Mięsnych Stanisław
Król ur. 1935 zam. Szaflary 236

potrącił 2 osoby, które w stanie

ciężkim zostały przewiezione do

szpitala. Król po wypadku zbiegł
a w czasie ucieczki potrącił tak­
sówkę. Po krótkim pościgu został

ujęty przez patrol milicji.

POTRĄCIŁ SAMOCHÓD
OSOBOWY

Aresztowania komunistów

w Indii

DELHI (PAP)
podaje dziennik „Sta-Jak

tesman”, w tych dniach are­
sztowano w Kalkucie na pod­
stawie „ustawy o obronie In­
dii”, trzech członków partii
komunistycznej — członka
Zgromadzenia Ustawodawcze­
go Bengalii Zachodniej, I. Mi­
tra. członka Rady Ustawoda­
wczej tego stanu, prof. Nir-
mala Bagchi i Narahiri Ka-

wiracja.

24 bm. o godz. 16 w Suchej na

ul. Mickiewicza samochód Star

prowadzony przez kierowcę Ed­
warda Wiatra ur. 1934 r. zam. Na­
prawa 157 potrącił stojący samo­
chód marki Fiat. E. Wiatr był w

stanie nietrzeźwym. Dochodzenie

prowadzi KP MO Sucha. (ż)

Zaczadzenie

W nocy z 25/26 grudnia w

Koszycach Wielkich 11, pow.
Tarnów, uległa zaczadzeniu
cała rodzina. Barbary Stolarz

nie udało się już uratować.

Ojca, matkę i dwoje dzieci w

stanie ciężkim przewieziono
do szpitala, (ż)

Wywlad z wicepremierem
E. Szyrem

WARSZAWA (PAP)
Jak wiadomo, w przyszłym roku zmuszeni będziemy

przejściowo ograniczyć tempo wzrostu produkcji prze­
mysłowej. Wyniesie on 5 proc, przy dotychczasowym
corocznym przyroście około 8—10 proc. Sytuacja ta wy­
nika z konieczności dokonania dużych wysiłków w

kierunku zbilansowania naszych obrotów z krajami
kapitalistycznymi, przy jednoczesnym dotkliwym obni­
żeniu produkcji rolniczej w 1962 r., co wymaga z jed­
nej strony zmniejszenia importu niektórych surowców i
materiałów, z drugiej zaś — wszechstronnego wzmoże­
nia eksportu, w tym także surowców rodzimego pocho­
dzenia.

Jak w tych' warunkach
kształtować się będzie rynek
w 1963 r.? Czy zmniejszenie
tempa rozwoju odbije się nie­
korzystnie na zaopatrzeniu?
Jakie wnioski z obecnej sy­
tuacji płyną dla przemysłu
rynkowego i dla handlu? Z

pytaniami takimi zwrócił się
do wiceprezesa Rady Mini­
strów Eugeniusza SZYRA
przedstawiciel PAP, red. Ta­
deusz SAPOClNSKI.

Mimo trudnych już w sa­
mym założeniu warunków ro­
ku przyszłego, społeczeństwo
nie powinno odczuć pogor­
szenia w zaopatrzeniu, zwła­
szcza w wyroby przemysło­
we. Co więcej, dzięki różno­
rodnym, już realizowanym i
zamierzonym przez rząd, po­
sunięciom spodziewamy się
również zwiększenia ilości i
poprawy jakości na wielu od­
cinkach zaopatrzenia rynko­
wego.

Oczywiście —■ kontynuuje
wicepremier — najważniejsza
jest strona wytwórcza. Rzecz
w tym, aby przemysł opano­
wał umiejętność elastycznego
dostosowywania się do potrzeb
rynku, szczególnie w tych ga­
łęziach wytwórczych, gdzie i-
stnieje produkcja wieloasor-
tymentowa, W tym celu trze­
ba m. in. usuwać hamulce,
które dotychczas blokują ini­
cjatywę i operatywność na

tym polu. Przede wszystkim
ustala się zasadę kształtowa­
nia programu i rozmiarów
produkcji na podstawie za,-
mówień handlu — nawet w

toku realizacji planu, bez
względu na to, w jakim o-

kresie to nastąpi.
Zagadnienie jakości i trwa­

łości użytkowej wyrobów ma

chyba niemniejsze znaczenie
dla polepszenia sytuacji ryn­
kowej?

Oczywiście, jest to sprawa
niezmiernie ważna, można po­
wiedzieć, że z całą energią
zabieramy się do rozwiązania
tego problemu.

Przede wszystkim przepro­
wadza się obecnie analizę u-

chybień w dziedzinie jakości
i źródeł ich powstawania.
Podjęto już wstępne ustalenia
w sprawie konkretnych środ­
ków i systemu zachęt, sprzy­
jających uzyskaniu istotnej
poprawy w tej dziedzinie.
Rozszerzy się zakres norma­
lizacji wyrobów rynkowych i
kontroli przestrzegania tych
norm: od surowca aż do goto­
wego produktu.

Po pierwszym, próbnym
niejako okresie działania in­
stytucji „znaku jakości” na­
stąpi w 1963 r. znaczne roz­
szerzenie listy wyrobów, któ­
rych wytwórcy będą się ubie­
gali o uzyskanie tego wyróż­
nienia. Przewiduje się stop­
niowe dopuszczenie do tego
„ogólnonarodowego konkursu
dobrej jakości” również ma­
szyn , i urządzeń, chemikalii
i innych środków produkcji.
Zależy to przede wszystkim
od zwiększenia sieci placó­
wek i instytutów badawczych,
upoważnionych do orzecznic­
twa i ekspertyz w sprawach
jakości oraz od zainteresowa­
nia i pomocy ze strony po­
szczególnych resortów i zjed­
noczeń.

Przedsiębiorstwa pracujące
w podobnych warunkach, a

wytwarzające artykuły gorsze,
powinny to dotkliwie odczuć.
Pierwszeństwo w zaopatrze­
niu przysługiwać ma fabry­
kom legitymującym się wyso­
ką jakością; bardziej rygory­
stycznie przestrzegać się bę­
dzie kryteriów gatunkowości,
a także zaostrzy się kontrolę
cen oraz wprowadzi szerzej
system „cenowych sankcji”.
Sankcje te będą polegać na

przymusowym obniżaniu cen

tych artykułów, które zacho­
wają wprawdzie wartość u-

żytkową, lecz nie będą w peł­
ni odpowiadać jakości wzorca,

stanowiącego podstawą do u-

stalenia ceny.
— Dużo kłopotów nastręcza

reperacja częściowo zużytej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

MOSKWA
Dziadek Mróz I Śnieżka
podczas „Noworocznej cho­
inki” w Domu Związków

w Moskwie.
Fot. - CAF

NIKITA CHRUSZCZÓW
ZAPOZNAŁ SIĘ Z PRACAMI
W DZIEDZINIE PRODUKCJI
SZTUCZNYCH DIAMENTÓW

MOSKWA. Premier Nikita

Chruszczów odwiedził we wtorek

ukraiński instytut naukowo-ba-

bawczy supertwardych materiałów

syntetycznych w Kijowie 1 zapo­
znał się z produkcją sztucznych
diamentów oraz ich ttosowanlem

w przemyśle.

Zlot Korczakowski
rozpoczyna się
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
200 dzieci oraz 50 nauczy­

cieli, wychowawców i instruk­
torów harcerskich z ok. 50
placówek wychowawczych,
szkół i drużyn noszących imię
Janusza Korczaka, przybyło
do Warszawy na Zlot Korcza­
kowski. Zlot zorganizowany
przez Ministerstwo Oświaty 1
Komitet Korczakowski przy
współpracy TPD, ZNP i ZHP,

Sztuka chirurgiczna
uzupełnia

braki natury
BNT—PAP

Zdarza się to rzadko, a je­
dnak niekiedy rodzi się dzie­
cko bez jednego ucha. Dobro­
dziejstwem dla tych dzieci
stały się dwie współpracujące
ze sobą kliniki Akademii Me­
dycznej w Łodzi — prof. dr
A. Radzymińskiego i doc. J.
Bardacha. Pod kierunkiem
tych wybitnych specjalistów
z dziedziny laryngologii i chi­
rurgii plastycznej przeprowa­
dzono tu ponad 50 operacji
odtworzenia małżowiny usz­
nej oraz ucha środkowego, u

dzieci z wrodzonym brakiem
tego narządu. Dzięki temu po­
nad 50 kalek stało się nor­
malnymi ludźmi.

Operacja jest trudna, odtworze­
nie wszystkich brakujących „ezę-
ści” ucha, wykonywanych głów­
nie x płatów skóry małego pa­
cjenta, przeszczepianych z innych
części ciała wymaga 4—5 zabie­
gów chirurgicznych. W sumie
trwa prawie przez rok. Formowa­
nie samej małżowiny usznej na­
leży do najbardziej precyzyjnych
operacji plastycznych. O przepro­
wadzenie operacji ubiegają się
pacjenci z całej Polski, W klini­
ce stale przebywa kilkoro malu­
chów, którym sztuka chirurgicz­
na uzupełnia braki natury. Ope­
racje przeprowadza się u dzieci

między 5 a 6 rokiem życia, tak,
by idąc do szkoły nie różniły się
już od swych kolegów,

odbędzie się w dniach 27 gru­
dnia br. do 4 stycznia 1963 r.

w szkole podstawowej nr 64
przy ul. Siemiradzkiego na

Żoliborzu.
Wychowawcy, nauczyciele i

instruktorzy harcerscy wezmą
udział w seminarium korcza­
kowskim, którego celem jest
wymiana doświadczeń w dzie­
dzinie stosowania systemu pe­
dagogicznego doktora Korcza­
ka. W programie zlotu są też

przewidziane spotkania z by­
łymi współpracownikami oraz

z wychowankami Janusza
Korczaka. Organizatorzy zlotu
w pracy z młodzieżą stosują
również wiele elementów wy­
chowawczych Starego Dok­
tora.

MOSKWA (PAP)
Pisarze radzieccy zorgani­

zowali 24 bm. w siedzibie
swego klubu w Moskwie wie­
czór poświęcony pamięci
wielkiego polskiego pedago­
ga i pisarza, Janusza Kor­
czaka.

w Elisahetlwille
Strącono

helikopter ONZ
LEOPOLDVILLE (PAP)

W poniedziałek w pobliżu
zakładów towarzystwa Union
Miniere w Eliśabethville do­
szło do strzelaniny między
żandarmerią katangijską i
żołnierzami etiopskimi wcho­
dzącymi w skład sił ONZ. A-
gencja Reutera powołując się
na informacje pochodzące ze

strony katangijskiej podaje,
iż wiele osób poniosło śmierć.

Żandarmeria Katangi . o-

strzelała wojska NZ ogniem
z karabinów maszynowych.
Strzelanina ucichła po pół go­
dzinie.

Po tym Incydencie żandar­
mi Czombego zestrzelili heli­
kopter ONZ. Jeden oficer in­
dyjski został ciężko ranny po
czym zrnarł w szpitalu. Sześ­
ciu innych żołnierzy ONZ za­
trzymano, a następnie prze­
kazano dowództwu sił ONZ.
W Leopoldville rzecznik ONZ
podał, iż pięciu żołnierzy ONZ,
którzy lecieli helikopterem,
zostało ciężko pobitych przez
żandarmów Czombego.

Przedstawiciel ONZ w No­
wym Jorku oświadczył, iż ONZ
wręczyła ostry protest Czom-
bemu w związku z dwoma, in­
cydentami w Elizabethville.
Mimo to siły ONZ zniosły w

nocy z 24 na 25 blokadę sto­
licy Katangi. We wtorek ra­
no Elizabethville opuściło
kilka samochodów ONZ, uda­
jąc się do Jadetville. Według
pogłosek krążących w mieś­
cie, delegacja ONZ udała się
do Jadetville na spotkanie z

przedstawicielami rządu Ka­
tangi.

OGODA

Jak podaje PIHM — dziś pędzla
zachmurzenie duże z lokalnymi
większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady śniegu, Temperatura
minimalna od minus 9 st. C na

płn.-zach. do minus 18 st. na

płd.-wsch. Maksymalna od mi­
nus 8 do minus 10 st. Wiatry u-

miarkowane, na północy dość sil­
ne, płd.-zachodnie.

Z KRAJU
UKAZAŁ SIĘ ROCZNIK

STATYSTYCZNY 1962
W ostatnich dniach grudnia

z Drukarni im. Rewolucji Paź­
dziernikowej w Warszawie

wyszły pierwsze egzemplarze
nowego Rocznika Statystyczne­
go 1962.

Zakres publikacji w porów­
naniu z rokiem ub, został zna­
cznie rozszerzony.

POŻEGNANIE
LECZĄCYCH SIĘ

W POLSCE ŻOŁNIERZY
ALGIERSKICH

W środę odbyło się w Insty­
tucie Reumatologicznym w

Warszawie uroczyste pożegna­
nie powracających do kraju
33 żołnierzy algierskich, którzy

po ranach odniesionych w cza­
sie walk, przebywali w Polsce

na leczeniu.

EKSPORT ZAKŁADÓW
PRZERÓBKI WĘGLA

Polskie zakłady przeróbki
■węgla — dzieło inżynierów z

katowickiego Biura Projektów
„Separator” — dzięki swoim

nowoczesnym 1 śmiałym roz­
wiązaniom, zyskują coraz

większe uznanie wśród naj­
wybitniejszych fachowców na

całym świecie. Po 9 zakładach

przeróbczych dla Chin, dostar­
czymy, na podstawie podpisa­
nych już kontraktów, 15 za­
kładów przeróbki węgla o du­
żej mocy do Indii, Wietnamu,
Brazylii, Indonezji,

:<
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NOWA HUTA U PROGU
NOWEGO ETAPU

ROZWOJU
Strzeliste punktowce i ta­

rasowo położone przeszklone
budynki o kolorowych fasa­
dach — eto nowy akcent w

mieście Nowa Huta.

O tempie jej rozbudowy
świadczy liczba ponad 4,5 tys.
nowych Izb wybudowanych w

tym roku. W przyszłym roku
budowniczowie powinni prze­
kazać do użytku ok. 5.200 no­
wych izb oraz wiele obiektów
socjalnych i kulturalnych. Je­
dnocześnie opracowuje się za­
łożenia następnego etapu roz­
budowy miasta, które będzie
liczyło ck. 1980 r. blisko 240

tys. mieszkańców. Drugi etap
budowy Nowej Huty, który łą­
czyć się będzie z rozbudową
Kombinatu im. Lenina (do
rzędu ok. 8 min ton stali ro­
cznie), uczyni to miasto po­
nownie Jednym z najwięk­
szych placów budowy w

kraju.

WARSZAWA
Nowe Miasto z lotu ptaka

CAF' — fot. Grzęda



aulle*owl
ZMIANA STRUKTURY

Radzieckich związków
ZAWODOWYCH

MOSKWA. Od 24 do 26 bm. o-

bradowalo w Moskwie plenum
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych. Pod­
jęło ono uchwałę w sprawie zmia.

ny dotychczasowej struktury
związków zawód, w oparciu o

zasadę produkcyjną oraz postano­
wiło zwołać XIII Zjazd Związ­
ków Zawodowych na dzień 28 paź­
dziernika 1963 r,

STRAJK 100 TYS.
ROBOTNIKÓW IZRAELA...

LONDYN. We wtorek w Izraelu

Odbył się godzinny strajk , po.
wszechny 100 tys. robotników.

Przerwano pracę w 500 fabrykach
i zakładach. Bezpośrednią przy­
czyną strajku była decyzja kie­
rownictwa rządzącej partii Mapal
w sprawie zamrożenia plac robot­
ników mimo nieprzerwanego po.
garszania się ich sytuacji mate­
rialne*,

...I 81 TYS DOKEROW
AMERYKAŃSKICH

NOWY JORK. Po odrzuceniu

wysuniętej w niedzielę przez pre­
zydenta Kennedy’ego propozycji
mediacji rządu w konflikcie mię­
dzy robotnikami a pracodawcami,
W nocy z niedzieli na poniedziałek
przystąpiło ponownie do strajku
81 tysięcy dokerów na wschodnim

wybrzeżu USA.

Nuklearne problemy
atlantyckich sojuszników

PARYŻ (PAP)
Po rozmowach między Kennedym a Macmillanem na

Bahamach, wzmogły się w Paryżu krążące od dłuższego
już czasu pogłoski na temat możliwości spotkania prezy­
denta Stanów Zjednoczonych z de Gaulle’em.

Zabierając głos w tej kwestii, oficjalny organ UNR
dziennik „Kation” pisze:

„Obserwatorzy francuscy nie
wierzą na ogół w to, by spot­
kanie między Kennedym a de
Gaulle’em było potrzebne w

obecnych okolicznościach. U-
zasadnienie istniałoby tylko w

wypadku, gdyby Paryż i Wa­
szyngton miały podjąć kapi­
talnej wagi decyzje w dziedzi­
nie nuklearnej. Tymczasem
jednak wszystko wskazuje, iż
wiele lat jeszcze upłynie za­
nim wielonarodowa siła ude-

GAZETA KRAKOWSKA

Przed sezonem narciarskim

Nr 306 (4535)

OŚWIADCZENIE
RADZIECKIEGO MSZ

MOSKWA. Agencja TASS poda.
Je, że ministerstwo spraw zagrani­
cznych ZSRR wręczyło ambasa­
dzie USA w Moskwie oświadczę-
nie, wyrażające nadzieję, iż „am.
basada USA podejmie natychmia­
stowe kroki w celu zapewnienia,
by współpracownicy ambasady
ściśle przestrzegali przepisów, do­
tyczących zachowania się akredy­
towanych funkcjonariuszy dyplo­
matycznych”.

Oświadczenie to zostało złożone
w związku z podanymi Już przez
prasę radziecką faktami wykorzy­
stywania przez dyplomatycznych
pracowników ambasady amery­
kańskiej w Moskwie pobytu w

ZSRR w celu „prowadzenia dzia­
łalności, niezgodnej z ich oficjał,
nym statusem dyplomatycznym”.

stacji

PRZED ŚWIĘTEM
REWOLUCJI KUBAŃSKIEJ

HAWANA. Paweł Popowicz, je­
den z kosmicznych bliźniaków —

przybędzie na Kubę w ciągu
czwartku w charakterze przewod­
niczącego delegacji radzieckiej na

uroczystości czwartej rocznicy
zwycięstwa rewolucji kubańskiej.
Obchody tej rocznicy odbywają
się tradycyjnie w dniu 2 stycznia.

Lot przebiega
normalnie

MOSKWA (PAP)
Automatyczna stacja między­

planetarna „MARS-1” kontynuuje
lot w kierunku Marsa. Jak po­
daje agencja TASS, w dniach od
18 do 25 grudnia przeprowadzo­
no kolejne „seanse łączności la-
diowej” ze stacją. Łączność jest
dobra, a pomiary telemetryczne
wykazują, że aparatura
funkcjonuje normalnie.

Z pokładu „MARSA-1” uzyska­
no dalsze informacje naukowe

zawierające m. in. nowe dane o

pasach radiacyjnych wokół Ziemi,
o intensywności promieniowania
kosmicznego, o magnetyzmie w

przestrzeni kosmicznej 1 mikro-

meteorytach. Odbiór 1 opraco­
wywanie informacji
trwa.

Wdniu26bm. o

czasu moskiewskiego
znajdował się o 20.430

naszej planety.

rzeniowa w której udział pro­
ponuje Francji pan Kennedy,
ujrzy światło dzienne. W isto­
cie bowiem, aby Francja mo­
gła korzystać z rakiet „Pola-
ris” musi wpierw dysponować
głowicami nuklearnymi i o-

krętami podwodnymi. Przy
najpomyślniejszym obrocie
rzeczy ewentualność taka mo­
że być urzeczywistniona około
1970 roku. Poza tym warunki
dostarczania przez USA rakiet
„Polaris” muszą zostać pod­
dane ogromnie pogłębionym
badaniom oraz stanowić prze­
dmiot dyplomatycznej wymia­
ny poglądów. W tej sytuacji
nie może się Francji spieszyć
do zawarcia układu, którego
skutki dałyby się odczuć na

dłuższą metę, ale zmusiłyby
nas do modyfikacji projektów
nuklearnych już dziś...

Sytuacja nasza inna jest od

tej, w jakiej znajduje się An­
glia, która musiała
wyjście w związku ze

rakiety „Skybolt”.
Nie wydaje się, by

bliższym czasie konieczne by­
ło spotkanie między de Gaul-
le’em a Kennedym, — konklu­
duje oficjalny organ gauli-
stowski.

znaleźć

sprawą

w naj-

«3

naukowych

godzinie 8

„Mars-1”
tys. km od

ZMARŁ B. PREMIER
HISZPAŃSKIEGO RZĄDU

REPUBLIKAŃSKIEGO
NOWY JORK. W poniedziałek

zmarł w Meksyku były premier
hiszpańskiego rządu republikań­
skiego na wygnaniu dr Jose Girai
Pereira. Podczas wojny domowej
w Hiszpanii zajmował on szereg
stanowisk we władzach republi.
kańskich.

Radziecka delegacja
RZĄDOWA OPUŚCIŁA

IRAN

TEHERAN, Ze stolicy Iranu

Wyjechała w poniedziałek radzlec.
ka delegacja rządowa, której
przewodniczył wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR S. G. Lapln.
Delegacja odwiedzała Iran w celu
wymiany dokumentów ratyfika.
cyjnych układu regulującego spra_
wy graniczne między ZSKR a Ira­
nem.

Poprzedniego
przyjęta została przez szacha Ira.
nu. Członkowie delegacji radziec­
kiej oraz szach Iranu odbyli roz­
mowę j dokonali wymiany poglą­
dów na problemy interesujące oba

państwa.

dnia delegacja

niesłychany wybryk
szwedzkich chuliganów

SZTOKHOLM (PAP).
Chuligaństwo wśród młodzieży

szwedzkiej, przysparzające od da­
wna trosk wychowawcom, wła­
dzom miejskim, sądom i policji,
znalazło odrażający wyraz w bar­
barzyńskim postępku, jakiego
chuligani dopuścili się w święta
w miasteczku Drottningholm w

pobliżu Sztokholmu. Liczący po­
nad 100 osób gang młodocianych
chuliganów, wśród których więk­
szość stanowili nieletni w wieku
12—14 lat, zdemolował znajdujący
się we wspomnianej miejscowości
cmentarz 1 kaplicę cmentarną.
Chuligani, w większości komplet­
nie zamroczeni alkoholem, poprze­
wracali krzyże, spalili wieńce 1

ozdoby nagrobkowe, wzniecili o-

gień pod kaplicą, po czym za­
częli śpiewać, rzucać petardy i

dopuszczać się nieobyczajnych
wybryków. Policja, która nie mo­
gła dać sobie rady z chuligana­
mi, stwierdziła, iż awantura za­
częła się z dość niezwykłego po­
wodu. Młodzież chciała mianowi­
cie zaprotestować przeciwko
przesunięciu terminu świątecznego
nabożeństwa w pobliskim koście­
le. W miejscowości Drottningholm
spędzała święta szwedzka rodzina
królewska.

Termin spotkania
de Gaulle — Adenauer nie

został jeszcze ustalony
BONN (PAP)

Rzecznik rządu federalnego
zakomunikował w poniedzia­
łek w Bonn, że wbrew donie­
sieniom z Paryża nie został
jeszcze ustalony żaden ścisły
termin spotkania de Gaulle —

Adenauer we Francji. Nadal
jednak

'

przewiduje się że

spotkanie odbędzie się w dru­
giej połowie stycznia.

Prof. Berna!:

Róża Kuleszowa, mieszkanka Niżnego Tagyłu, kierow­
niczka koła dramatycznego przy szkole dla niewidomych,
demonstrowała w Instytucie Medycznym w Swierdłow-
sku swoje niezwykłe zdolności. Mając normalny wzrok
potrafi ona również z zawiązanymi oczami za pomocą
dotyku „widzieć” rysunki, „czytać” każdy druk, a nawet
rozróżniać kolory przedmiotów i światła. Zdaniem pro­
fesora neuropatologii D. Szeffera zdolności te wynikają
z wyrobionej dzięki stałemu treningowi niezwykłej łącz­
ności pomiędzy mózgowymi centrami wzroku i dotyku.

Na zdjęciu: B. Kuleszowa „czyta” palcami gazetę.
Fot. CAF
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Nierozsądna
i niebezpieczna

polityka
Prasa radziecka o wysiąpieniu trata prezydenta USA

MOSKWA (PAP)
W przeddzień świąt Bożego Narodzenia generalny pro­

kurator USA, brat prezydenta Robert Kennedy udzielił
wywiadu korespondentowi telewizji zachodnionlemiec-
kiej w Waszyngtonie. W wywiadzie tym Robert Kenne­
dy mówił m. In. o problemie Berlina zachodniego, jak
również dokonał swoistej „analizy” niedawnego kryzysu w

strefie Morza Karaibskiego. Nieodpowiedzialne i nacecho­
wane co najmniej lekkomyślnością wystąpienie Roberta
Kennedy’ego spotkało się z ostrymi komentarzami prasy
radzieckiej.

Komentator agencji TASS,
Borisow, pisze: „Robert Ken­
nedy utrzymuje, że Rosjanie
rozumieją tylko siłę i tylko z

nią się liczą; że w rozmowach
z Rosjanami należy przeja-

■MgMDSSanBBaaKigEHKSSSD

Redakcja WiT-AR otrzymała list od znanego an­
gielskiego uczonego, przewodniczącego Prezydium
Światowej Rady Pokoju, prof. J. D. Bernaia. W liście

tym czytamy:

„Przepowiednie w zakresie
osiągnięć naukowych są szcze­
gólnie trudne, zwłaszcza jeśli
idzie o krótki okres czasu.

Jest oczywiste, że ludzie nau­
ki najbardziej oczekują od
nowego roku utrwalenia po-

ItyessB komentarz

zima
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NIE
MA Macmillan powodów, by cie­

szyć się z pozycji politycznej W.

Brytanii tej zimy. Wątpliwe rezul­
taty spotkania z Kennedym i trud­

ności z przystąpieniem do Wspólnego
Rynku autorytetowi brytyjskiego pre­
miera nie dodają blasku. A dołącza się
do tego coraz pogarszająca się wewnętrz­
na sytuacja gospodarcza. Mimo to, że
W. Brytania najhojniej została obdaro­
wana w ramach Planu Marshalla, gospo­
darka brytyjska rozwija się w tempie,
równym... Hiszpanii. To porównanie nie
przynosi chwały tym bardziej, że stawia
W. Brytanię daleko w tyle za Włochami,
którzy przecież nigdy nie uchodzili ani
za bardziej pracowitych, ani za gospodar­
niejszych. W. Brytania wyraźnie ustępuje
także takim krajom, jak: Niemiecka Re­
publika Federalna, Francja i Szwajcara,
w których brak rąk do pracy. Bo klęską przyszłość związać bardziej rejony pół-
W. Brytanii, zwłaszcza obecnej zimy, sta­
ło się bezrobocie, które osiąga już naj­
wyższe cyfry w okresie poioojennym i za­
czyna przypominać złe łata 1935—1938.

Bezrobocie zaciążyło szczególnie nad
północną Anglią i Szkocją. Tu 'kolejki
przed urzędami pracy stale rosną, tu do
lombardów powędrowały już dawno mo­
tocykle i aparaty telewizyjne, teraz za­
stawiają bezrobotni płaszcze i ubrania.
W zimie jest zawsze sezonowe bezrobocie,
bo nie we wszystkich działach praca trwa

nieprzerwanie przez cały rok. Bezrobo­
cie w północnej Anglii przekroczyło już
jednak dawno charakter sezonowy. Sta­
nęły stocznie, dla których zabrakło za­
mówień, wstrzymano wydobycie w nie­
rentownych kopalniach, ograniczono tak­
że produkcję w zakładach stalowych. Te
ograniczenia produkcyjne, związane są
z sytuacją na kapitalistycznych rynkach
Zachodu. Na północnej Anglii cdbiły się .

szczególnie dlatego, że właśnie tutaj sku­
pił się głównie przemysł okrętowy i sta­
lowy. W Anglii południowej, gdzie ist­
nieje możliwość zatrudnienia bezrobot-

nych w innych gałęziach przemysłu, jest
o wiele lepiej i cyfry bezrobotnych nie
przekraczają podobnych z okresów zimo­
wych innych lat.

To skupienie się bezrobocia na północ­
nej Anglii, zmusza rząd do podjęcia ra­
dykalnych środków. Przemian w roz­
mieszczeniu- przemysłu, nie uda się szyb­
ko zrealizować. Rząd ma więc zamiar
uciec się na razie do środków doraźnych,
które jak zwykle, wielkiej ulgi bezrobot­
nym nie przyniosą. Do środków długofa­
lowych zalicza się także projekt... prze­
niesienia stolicy Anglii z Londynu, wła­
śnie na północ. Pisał o tym tygodnik
„Economist”. Projektuje się przeniesienie
stolicy na odległość 270 km na północ od
Londynu,
nowa, ma

lokalnego

Stolica ma być zbudowana od
to być środkiem na zwalczenie
bezrobocia. Ma również na

nocne kraju z południem i zapobiec two­
rzeniu się Anglii „A" i „B”. Jak dotąd
różnica między dwoma rejonami Anglii
staje się coraz większa.

Nowa stolica powstać ma w terenie
dotąd niezamieszkałym, jak Brasilia, au­
stralijska Canberra czy choćby Waszyng­
ton. Już znaleziono nawet nazwę nowej
stolicy: Elizabetha, to na cześć miłości­
wie panującej dzisiaj w Anglii królowej.
Do Elizabethy miałaby się zresztą prze­
nieść również królowa z całym dworem,
cały aparat administracyjny i parlament.
Zaludnieni tej nowej stolicy oblicza się
na 350.000, z czego na urzędników pań­
stwowych przypadałoby 75.000, a dalszych
25.000 na urzędników dworskich, parla­
mentarzystów, dyplomatów, dziennikarzy
i sędziów.

Wobec trudności, z jakimi walczy W.
Brytania, wątnić należy, czy znajdą się
środki na budowę nowej stolicy. Tym
bardziej, że np. wydatek na budowę no­
wego.zamku królewskiego, trudno nazwać
produkcyjnym.

JAN PELCZARSKI

pil

koju, ale w warunkach reali­
zacji tego postulatu Istnieje
wiele możliwości bezpośred­
nich i poruszających wyobraź­
nię. Jedna z nich, to intere­
sujący mnie szczególnie pro­
blem istnienia życia poza
Ziemią, którego pewne świa­
dectwa zostały obecnie znale­
zione w tzw. meteorytach wę­
glowych, zawierających —

zdaniem takich badaczy, jak
Nagy i Claus — ślady daw­
nych organizmów. Teoria ta
stała się przedmiotem dysku­
sji i można mieć nadzieję, że
z końcem przyszłego roku bę­
dziemy już ostatecznie wie­
dzieli, czy jest ona prawdzi­
wa. W każdym razie jednak
odkrycie to będzie bardzo
pomocne w dalszych bada­
niach, gdyż wspomniane me­
teoryty zawierają wszystkie
substancje chemiczne niezbęd­
ne do powstania życia.

Przekonujemy się coraz bar­
dziej, że został zrobiony znacz­
ny krok w kierunku wykazania,
iż życie Jest naturalnym proce­
sem, mogącym się rozwinąć w

każdej części przestrzeni kosmi­
cznej, to jest na każdej plane­
cie, gdzie istnieją sprzyjające po
temu warunki. Można mieć na­
dzieję, że zarówno amerykańska
sonda wystrzelona w kierunku
Wenus, jak 1 radziecka — skie­
rowana na Marsa dostaczą w

ciągu przyszłego roku dalszych
informacji w tym przedmiocie.
Rozważamy również możliwości,
Jakie zawiera w sobie przyszła
wyprawa na Księżyc. Może się
okazać, że bynajmniej nie jałowa
powierzchnia Księżyca, zawierać
będzie dostateczne środki, aby
zaspokoić potrzeby bytowe wy­
słanej tam ekspedycji.

wiać nieustępliwość. Słowa te

padają zaledwie w kilka dni po
wspólnym komunikacie prezy­
denta Kennedyego i premiera
Macmillana, w którym powi­
tano z zadowoleniem uregulo­
wanie kryzysu kubańskiego i
wyrażano nadzieję, iż otworzy
ono drogę do rozstrzygnięcia
istniejących jeszcze między
ZSRR i Zachodem
spornych.

Warto zestawić
dwa oświadczenia,
dlatego, że ich autorzy noszą
to samo nazwisko, lecz i dla­
tego, że wypowiedzi ich odno­
szą się do kursu politycznego
Stanów Zjednoczonych.

Widać tu zderzenie dwóch Kon­
cepcji w łonie samego rządu ame-

kańskiego. Być może, że konflikt
ten jednak jest bardziej pozorny
niż faktyczny. Chodzi o to, iż roz­
sądne myśli wypowiedziane przez
prezydenta Kennedy’ego w komu­
nikacie z rozmów bahamskich są,

żeby tak powiedzieć, tylko wstę­
pem do dość obszernego tekstu

dotyczącego konkretnych proble­
mów współczesnego świata. JeśU
ten tekst
można w

wojenne
rozsądku,
sferę psychozy
zawsze była rodzoną siostrą „po­
lityki z pozycji siły”.

Również komentator „Izwlestli”
zwraca uwagę, że Robert Kenne­
dy wybrał sobie najmniej odpo­
wiedni moment do składania pro­
wokacyjnych oświadczeń. ,,Jest. to

nierozsądna 1 niebezpieczna poli­
tyka — plsze komentator dzien­
nika. Nigdy nie miała ona 1 mieć
nie będzie żadnego skutku, jeśli
chodzi o Związek Radziecki”.

problemów

ze sobą te
Nie tylko

przeczytać w całości,
nim odnaleźć werble

przemieszane z glosami
a także zatrutą atmo-

wojennej, która

Wywiad

Operator słynnego filmu
chciał udusić żonę

NOWY JORK (PAP)
Lionel Llndon, operator głośne­

go filmu „W 80 dni dookoła świa­
ta”, zdobywca wielu międzynaro­
dowych i amerykańskich nagród
filmowych został aresztowany
przez policję w Kalifornii pod za­
rzutem, że usiłował udusić swą
żonę szalikiem podczas kłótni.
Jest to podobno pierwszy wypa­
dek w historii filmu amerykań­
skiego, aby zdobywca , Oscara”
miał do czynienia z policją kry­
minalną.

Dotychczas amerykańscy twórcy
filmowi mieli do czynienia tylko
z policją do badania działalności

antyamerykańskiej.

z wicepremierem
E. Szyrem

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

pralki, lodówki czy odkurza­
cza. Sytuacja ta sztucznie
podwyższa zapotrzebowanie
na wyroby gotowe.Czy w tym
zakresie przewidziane są ja­
kieś zmiany?

Pytanie to dotyczy przede
wszystkim
złożonych, bardziej skompli­
kowanych
rzeczą nieuniknioną, iż jakieś
detale zużywają się szybciej
i dopiero ich wymiana przy­
wraca płną wartość użytkową
danemu artykułowi. Produk­
cja części zamiennych zwięk­
szyła się już w br., w przysz­
łym zaś roku nastąpi dalszy
wyraźny wzrost produkcji
wszelkiego typu części
miennych — zarówno do wy­
robów krajowych, jak 1 im­
portowanych.

Jaką pozycję w obliczu tych
korzystnych zmian wyznacza
się naszemu handlowi uspołe­
cznionemu?

Prawa handlu już zostały
wzmocnione (w bieżącym ro­
ku), a w 1963 r. proces ten

będzie nadal pogłębiany.
Chcemy przede wszystkim
wzmóc oddziaływanie handlu
na wszystko to, co określa się
kontrolą odbioru towasów:
dotyczy ■to zarówno terminów
dostaw, jak I asortymentu i
jakości wyrobów.

tzw. artykułów

technicznie. Jest

za-

44 medale — to plon, jaki
zebrali dotychczas Norwego­
wie na igrzyskach olimpij­
skich i mistrzostwach świata
w kombinacji klasycznej. A
jak będzie w nadchodzącym
sezonie?

Finowie i Szwedzi nie mają
w zasadzie poważniejszych
szans na nawiązanie walki z

Norwegami. O ich pokonanie
mogą pokusić się jedynie za­
wodnicy ZSRR i NRD. „Kom­
binatorzy” radzieccy z Kocz-
kinem, Gusakowem i Pria-
chinem na czele mają już u-

staloną markę, ale chyba je­
szcze groźniejszymi dla Nor­
wegów będą reprezentanci
NRD. NRD dysponuje pleja­
dą świetnych zawodników,

jak Albrecht, Herzer, Schoen-

herr, Melnel, Dietel, Neuen-
dorf, Goldhahn. W Europie
zapanowała ostatnio moda na

| tę konkurencję. Wiele uwagi
poświęcają jej również Au­
striacy, Czechosłowacy, Wło­
si, narciarze NRF, a nawet

Szwajcarzy. Niestety, poważ­
ny kryzys kombinacja klasy­
czna przechodzi w polskim
narciarstwie. Zgasła gwiazda
Józefa Gąsienicy, który zo­
stał zdyskwalifikowany za po­
ważne wykroczenia dyscypli­
narne. Przeminął okres świe­
tności Gronia i Karpiela,
przestano już liczyć na Polan-
kowego, który często zawodzi
w międzynarodowych star­
tach, a młodziutki Fiedor i

inni muszą jeszcze poczekać
przynajmniej rok, aby mogli
liczyć się na europejskim
rynku narciarskim.

Legia przegrała w Austrii

Hokeiści warszawskiej Legli
rozpoczęli tournće po Austrii me­
czem w Klagenfurcie z mis.rzem

tego kraju zespołem KAC. Spot­
kanie zakończyło się porażką Po­
laków — 3:6 (1:2, 0:3, 2:1). Bramki
dla Legii zdobyli Skotnicki, Ku­
rek i Olczyk.

KAC zaprezentował szybką, do­
brą taktycznie i skuteczną grę.
Polacy byli trudnym przeciwni­
kiem, ale wobec dobrej formy
drużyny austriackiej nie mogli
wiele zdziałać.

Silny zespół Krakowa opar-*
ty na I-ligowym Podhalu 1
Ii-ligowej Cracovii przewyż­
szał gości o kilka klas. Jeśli
można mówić o jakichś ład­
nych zagraniach przy tak nie­
równym poziomie obu drużyn
— to efektownymi podania-

Zawiedli się srodze krakow­
scy kibice, którzy spodziewali
się wczoraj ładnego widowi­
ska na międzynarodowym

meczu Cambridge (Anglia) —

Reprezentacja Krakowa. Stu­
denci angielscy nie stanowili
równorzędnego przeciwnika
i gdyby nie kurtuazyjna gra, mi i zwodami popisywali się
krakowian — bramkarz Cam­
bridge wyjmowałby krążek
ze swej bramki jeszcze przy­
najmniej 10 razy.

Tylko w nieznacznym sto­
pniu usprawiedliwią tak sła­
by występ studentów angiel­
skich, że grali oni w wypoży­
czonym sprzęcie . (ich bagaż
pozostał w Paryżu) oraz dość
długą męczącą podróżą.

Znowu Australijczycy
Od dłuższego czasu hegomo-

nia w tensie należy do Austra­
lii. I nie zapowiada się na

„zmianę warty”.
W Brisbane rozpoczęło się

finałowe spotkanie o Puchar
Dayisa Australia — Meksyk.
Obie gry pojedyncze zakoń­
czyły się zwycięstwami Au-
straliczyków. Fraser pokonał
Palafoxa 7:9, 6:3 6:4, 11:9 a

najlepszy amatorski tenisista
świata Larer wygrał w trzech
setach z Osuną 6:2, 6:1, 7:5.

Praktycznie te dwa pojedyn­
ki przesądziły o zwycięstwie
Australijczyków, trudno bo­
wiem przypuścić by w pozo­
stałych dwóch grach pojedyn­
czych oraz w grze podwójnej
trzy zwycięstwa odnieśli Me­
ksykanie.

W kilku wierszach

Wielką niespodzianką zakończy­
ły się zawody w jeźdzle szybkiej
na lodzie w Kirowle. Zwyciężył
w wieloboju młody Matusewicz
(Mińsk) uzyskując w biegu na 500
m41,8,1600m—2.16,7,5km—
8.20,5 1 10 km — 17.19,2,

*

W spotkaniach piłki nożnej Ra-

clng Club (Paryż) pokonał repre­
zentację Armii Radzieckiej 5:1 a

Vasas (Budapeszt) zremisował z

Costaricą 1:1.
*

W turnieju piłki wodnej w Bel­
gradzie w finale Split wygrał z

Zagrzebiem 2:1 a Budapeszt zre­
misował z Belgradem 1:1.

*

Lekkoatleta chlńksl NI Chih-
chin uzyskał bardzo dobry rezul­
tat w skoku wzwyż — 2,17.

Jest to trzeci wynik na śwlecle
za Brumelem (ZSRR) 1 Thomasem
(USA).

tylko krakowianie, a szcze­
gólnie bracia Bryniarscy.

Mecz wygrał Kraków
20:4 (6:1, 3:3, 11:0). Bramki
zdobyli dla Krakowa: J. Bry-
niarski, Łopatka, Miotła i
Chmura po 3, K. Bryniarski,
Różański i Korzeniak po 2,
Thomas i Kramarz po 1; dla
Cambridge — Boyd, Johnson,
Webster i Cuthbertson.
dziowali pp. Ostrowski i Ste-
igock. Tylko w II tercji przy
wybitnej „ulgowej” grze kra­
kowian — studenci angielscy
zdołali „uzyskać” wynik re­
misowy. Poprawny hokej za­
demonstrowali wówczas z

Cambridge — Stee i SmarŁ
W ostatniej tercji gra toczy­
ła się tylko na połowie Cam*
bridge i wynik 11:0 jest ko*
rzystny dla... gości!

KRAKÓW: bramka —

Mruk; obrona — Chmura,
Chudoba, Różański, Thomas;
I atak — K. Bryniarski, J.
Bryniarski, Kowalski; II atak
— Kramarz, Korzeniak, Ło­
patka; III atak — Borowicz,
Miotła, Sienka. (P)

s»-

LICYTACJE

*

Międzypaństwowe spotkantą w

piłce ręcznej 7-osobowej kobiet I

mężczyzn, pomiędzy zespołami
Rumunii i Jugosławii wygrali re­
prezentanci Rumunii. W konku­
rencji mężczyzn — 18:12, a wśród
kobiet — 8:5.

Dziękujemy...
...piłkarzom Cracouii za

desłane pozdrowienia ze zgru­
powania wypoczynkowo-le-
czniczego w Ciechocinku.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

II. Km. 372/62
Komornik Sądu Powiatowego dla Miasta

| Krakowa, rewiru II. w Krakowie, ul. Bitwy
! pod Lenino L. 5, na zasadzie art. 685 i 688 kpc.
j podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24
I stycznia 1963 r., o godz. 10, w Sądzie Powiato­

wym dla Miasta Krakowa w Krakowie, Plac
na Groblach nr 7, sala nr 4, parter, odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu
następujących nieruchomości:

1). nieruchomość obj. Iwh. 649 ks. gr. gm.
kat. Kraków, Dz. XVII Krowodrza, składająca
się z parceli o powierzchni 2143 m1, na której
stoją 3 budynki mieszkalne, każdy 3-piętro-
wy, przy al. Słowackiego L. 44, 46 i 48, razem

oszacowane na kwotę 8.259.000 zł. Cena wy­
wołania wynosi 6.194.250 zł. — Rękojmia
825.900. zł.

2) . nieruchomość obj. Iwh. 3 ks. gr. gm. kat.
Kraków Dz. IV Piasek, składająca się z par­
celi bud. o powierzchni 1043 mź, na której sto­
ją 2 budynki mieszkalne 2-piętrowe i jeden
budynek I-pIętrowy .położone przy ul. Basz­
towej L. 6. 7, i 8, oszacowane razem na kwo­
tę 10.151.165 zł. — Cena wywołania wynosi
7.613.373 zł. —. Rękojmia 1.151.165 zł.

3) . nieruchomość obj. Iwh. 231 ks. gr. ąm.
kat. Kraków Dz. IV. Piasek, składającej sie

z parceli bud. o powierzchni 739 m1, na której
stoi budynek mieszkalny jeden dwupiętrowy,
jeden 3-piętrowy z 2 oficynami, położone w

Krakowie przy ul. 1 Maja L. 2. Nieruchomość
ta oszacowania na 3.304.755 zł. Cena wywoła­
nia wynosi 2.478.566 zł. — Rękojmia 330.475 zł.

4). nieruchomość obj. Iwh. 263 ks. gr. gm.
kat. Kraków Dz. I Stare Miasto, składająca się
z parceli bud. o powierzchni 448 m!, na której
stoi budynek mieszkalny 3-piętrowy, położony
w Krakowie przy ul. św. Marka 25, oszacowa­
ny wraz z parcelą na 2.369.445 zł. — Cena wy­
wołania 1.777.083 zł. — Rękojmia 236.945 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których
wolno umieszczać fundusze małoletnich.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do
licytacji i przysądzenia własności na rzecz

nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni
powszednie, od godziny 8 do 18, akta zaś
postępowania egzekucyjnego u komornika w

Krakowie przy ul. Bitwy pod Lenino L. 5 m. 4.
Kraków, dnia 21 grudnia 1962 r.

Komornik JULIAN SUTYŁA

KOMUNIKATY

P. P. Totalizator Sportowy O/W w Krakowie
unieważnia zaginione zaświadczenia o reje­
stracji podatkowej: 2/001, Kraków — 29 Li­
stopada 79, 2/235 — Krynica, Kraszewskiego 1,
2/238 — Cheimek Dom Kultury, wystawione
dnia 1 X 1S59 r., 2/027 — Nowa Huta, Rew.
Październikowej 4, wystawione dnia 27 IX
1961 r.; 2/303 — Nowy Sącz, Kolejowa 16, wy­
stawione dnia 22 VI 1960 r. K-11120

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Handlu, Filia Nr 1 — unieważnia zagubione 2
Pieczątki okrągłe o treści: 1. „KZPP Zakłady
Transportowe Konwojent Nr 77”. — 2. „KZPP
Zakłady Transportowe Konwojent Nr 58”. 1

na-

Na narty
— do Laska Mskiey

Krakowski Komitet Kultury Fi*

zycznej 1 Turystyki wspólnie X
Klubem Narciarskim przy Oddzia­
le Miejskim PTTK w Krakowie

organizuje bezpłatne szkolenie
narciarskie, które odbywać się
będzie w każdy dzień świąteczny
od godziny 10—14 na „Wesołej Po­
lanie” w Lasku Wolskim. Szkole­
nie narciarskie — bezpłatne trwać

będzie przez całą zimę, nieczyn­
ne będzie tylko przy złych wa­
runkach śniegowych i przy mro­
zach 17 stopni.

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „PIONIER”
w Wadowicach, ul. Sienkiewicza nr 36

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie i dostawę sukcesywną w roku
1963, odlewów kosza ssącego do pomp, z ma­
teriału wykonawcy, wg poniższego zestawie*
nia:

a)
b)
c)
d)
e)
f)

g)
h)

ssący
ssący
ssący
ssący
ssący
ssący
ssący

klapowy 0 1”, szt. 1.500,
klapowy 0 5/4”, szt. 2.000,
klapowy 0 -6/4”, szt. 2.000,
klapowy 0 2”, szt. 1.200,

grzybkowy 0 5/4”, szt. 1.500,
grzybowy 0 6/4”, szt. 1.500
głębinowy 0 6/4” XI”, szt, 500

kosz
kosz
kosz
kosz
kosz
kosz
kosz
odlew grzybka żeliwnego, szt. 3.000

i) odlew ciężarka, szt. 6.000
j) wałek żeliwny 0 60X500, kg 500.
Wzory i bliższe dane techniczne są do wglą*

du w biurze Zarządu Spółdzielni, w Wadowi*
cach, ul. Sienkiewicza nr 36, tel. 261.

Termin składania ofert do 10 dni od daty;
druku niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 stycznia
1963 r., o godz. 10, w lokalu Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior*
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo do*
wolnego wyboru oferenta, względnie unieważ*
nienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ojcowski Park Narodowy w Ojcowie — za*
trudni TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami i 3-letnią praktyką. — Warunki do
omówienia w Dyrekcji Parku.

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art.
Przem. Spożywczymi — w Wadowicach, Piao
Obrońców Westerplatte 18, poszukuje DEKO­
RATORA, z dniem 1 lutego 1963 r. — Wymaga­
ne przygotowanie zawodowe, tj. co. najmniej
szkoła średnia plastyczno-dekoratorska oraz

praktyka. — Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dyrekcji MHD. K-11133

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego
w Tarnowie — zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub
OGÓLNEGO z uprawnieniami, na stanowisko

zastępcy dyrektora d. s. technicznych — wy­
magany co najmniej 3-letni staż pracy na

stanowisku kierowniczym, INŻYNIERA BU­
DOWNICTWA LĄDOWEGO lub OGÓLNEGO,
z uprawnieniami, na stanowisko kierownika
działu produkcji — wymagany co najmniej
2-Ietni staż pracy na podobnym stanowisku —

EKONOMISTĘ na stanowisko kierownika
działu organizacji 1 zatrudnienia — wyma­
gane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub
prawnicze i co najmniej 5 lat praktyki na po­
dobnym stanowisku. — Warunki płacy i pracy
do uzgodnienia na miejscu. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr PBT w Tarnowie przy
ul. Bartla 10. K-11135

GLOBULKI

»ZET«
-iział.-ją silnie, plem-
nikobójcze, nieszko-
dliwe, łatwe w sto­
sowaniu, tanie, za­

pobiegają ciąży
1 pud. 10 szt., 7 zł.
Do nabycia w apte­
kach, drogeriach,
kioskach „Ruch” i
sklepach „Arged”.

Zguby

OCWIEJA Kazimierz —

zam. w Łowczowie 74 —

pcw. Tarnów, zgubił le­
gitymację kolejową, wy­
daną przez DOKP Kra­
ków. T-19040

WOŁOSfNSKI Stanisław,
zam. w Tarnowie, ul. Po­
godna 20, zgubił świadec­
two dyplomowe ukończe­
nia Liceum Felczerskle-

go, wydane przez Dyrek.
cję Liceum Felczerskiego
w Kłodzku, T-1941
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DWIE PROFESJE
- JEDEN ETAT
Spadek

sprawności nau­
czania, przehistoryzo-
wanie programów, ar-

chaizacja dydaktyki i
jej metodologicznych
podstaw — oto zjawi­

ska charakteryzujące obecną
sytuację w szkolnictwie wyż­
szym. Bezustanny spadek
sprawności nauczania jest tu­
taj objawem najkrytyczniej-
szym i najpoważniej dyskwa­
lifikującym. Można by to tłu­
maczyć wysokimi wymaga­
niami, bezapelacyjną selekcją
w ciągu całego okresu stu­
diów. Kto uwierzy jednak w

podobną motywaeję? Godzi
ona przecież w pryncypialne
kanony pedagogiki, pozwala­
jąc rozumować, że wysoki po­
ziom nauczania 1 sprawność
nauczania to dwie różne, ba!
konfliktowe sprawy. Zresztą
po absolwentach (w sensie
powszechnym) nie poznać,
jakoby przeszli przez jakieś
szczególnie selekcjonujące i
doborowe „ucho igielne”. O-

Notatnik

gospodarczy
KOBIETY

A OPAKOWANIA
W naszym eksporcie,

zwłaszcza do krajów afry­
kańskich, napotykamy na

dość nieoczekiwane trud­
ności i to nie tyle w zwią­
zku z towarem ile' z jego
opakowaniem. Np. do mu­
zułmańskich krajów Afiy-
ki nie można wysyłać to­
warów z etykietami, na

których znajdują się wi­
zerunki ludzi, szczególnie
kobiet.Natomiast przy eks­
porcie także do Afryki
ale do krajów zamieszka­
łych przez Murzynów, np.
w wypadku kosmetyków
pożądane jest ażeby na

etykiecie znajdowała się
jakaś murzyńska piękność.
W wielu krajach afry­
kańskich do liczb „szczę­
śliwych” należy trójka.
Etykietki z 3 wielbłądami,
palmami czy gwiazdkami
są więc bardzo pożądane.

RÓWNIEŻ
W STALOWEJ WCII

W Stalowej Woli uiu-

chomiony został pierwszy
na Rzeszowszczyźnie poli­
gon wytwarzający elemen­
ty wielkopłytowe dla bu­
downictwa mieszkaniowe­
go. Wytwórnia ta jest za­
czątkiem prawdziwej fa­
bryki domów. Powstają
tu całe ściany z drzwiami,
wielkie stropy, prefabry­
kowane klatki schodowe,
płyty ltp. Na razie wy­
twórnia w ciągu roku do­
starczy gotowe elementy
do budowy 750 Izb.

KRZYWA IDZIE
W GÓRĘ

Według danych Mini­
sterstwa Pracy USA, w li­
stopadzie nastąpił w Sta­
nach zjednoczonych wzrost

bezrobocia. W miesiącu
tym zarejestrowano 3.801

tys. bezrobotnych, tzn. o

600 tys. więcej niż w paź­
dzierniku br. Szczególne
zaniepokojenie wzbudza

fakt, że największy wzrost

bezrobocia notuje się
wśród młodocianych,

MIARA
UPRZEMYSŁOWIENIA

W Jugosławii liczba o-

sób zatrudnionych w rol­
nictwie zmniejszyła się w

ciągu ubiegłych 13 lat o

1,2 min osób. W tym cza­
sie liczba osób zatrudnio­
nych w zawodach nierol­
niczych, a w szczególno­
ści w przemyśle, wzrosła

o<min.

UKŁON W STRONĘ
ZMOTORYZOWANYCH

Zakłady zgrupowane w

Zjednoczeniu Przemysłu
Motoryzacyjnego zamie­
rzają w 1963 r. wyprodu­
kować części zamienne o

wartości miliarda złotych.
Należy się więc spodzie­
wać dalszej poprawy zao­
patrzenia zwłaszcza w

części zamienne do samo­
chodów. Na razie jednak
nadal brakuje w skle­
pach kilkunastu deficyto­
wych części samochodo­
wych — np. pierścieni,
tłoków, panewek oraz nie­
których elementów elek­
trotechnicznych. (jb)

pinie, które im towarzyszą
nie przynoszą zbyt wielkiej
chwały uczelniom. Wprost
przeciwnie, absolwent to po­
stać dziwnie przejrzyście od­
bijająca skutki wszystkich
wymienionych na początku
zjawisk.

Czym jest szkoła wyższa?
A no instytucją kształcącą
specjalistów najwyższych
kwalifikacji. Z kogo składa
się szkoła wyższa? Ze studen­
tów i naukowców (samodziel­
nych i pomocniczych pracow­
ników nauki). W tym pros­
tym układzie tylko student
jest osobą jasno sprecyzowa­
ną i nie wymagającą dodat­
kowych objaśnień. Ma się u-

czyć, zdobywać najwyższe
kwalifikacje i w przepisowym
czasie otrzymać dyplom. Kto
go uczy i specjalizuje? Profe­
sor — docent — adiunkt —

asystent. Postać, we wszy­
stkich stopniach niesprecy-
zowana na tle struktury i ro­
li szkoły wyższej. Jest ona

„skodyfikoWana” szeregiem
ustaw tylko jako pracownik
naukowy: ma swój regulamin,
szczeble awansu, ustalone
(mniej lub więcej) kryteria
oceny 1 określony system
kwalifikacji, wymagań oraz

obowiązków.

Pracownik
naukowy jest

również nauczycie­
lem w szkole wyższej.

I tej funkcji nie obejmuje już
ani nie sankcjonuje właści­
wie żadna ustawowa proce­
dura. Zawód naukowca i za­
wód nauczyciela szkoły wyż­
szej — to są w gruncie rzeczy
dwie odrębne profesje. „Ba­
dania naukowe — pisze prof.
M. Jaroszyński w jednym z

artykułów „Polityki” — sta­
nowią sens życiowy badacza
oraz ratlo essendi instytucji,
w której pracuje, podczas
gdy sens życiowy nauczyciela
szkoły wyższej stanowi nau­
czanie, a zdolność do badań
i efektywne badania są tyl­
ko niezbędnym warunkiem
nauczania na pewnym pozio­
mie”. Przeciągając pogląd
prof. Jaroszyńskiego do na­
stępnej kropki, trzeba stwier­
dzić: szkoła wyższa nie ma

nauczycieli. Mówię o zasa­
dzie, a nie o przypadkach in­
dywidualnych uzdolnień i za­
interesowań. Nie ma i właści­
wie nie może mieć. Ustawa o

szkolnictwie wyższym z 5. XI.
1958 r. wyeksponowała bo­

wiem jedynie formalnie poję­
tą odpowiedzialność uczelni 1
jej pracownika za prowadze­
nie badań naukowych. Rolę i
znaczenie procesu dydaktycz­
nego pozostawione dowolne­
mu uznaniu.

Na jednej (czy tylko na tej
zresztą) krakowskiej uczelni
w związku z nowymi rygora­
mi wspomnianej ustawy ode­
szło kilku wykładowców. By­
li to na ogół dużej klasy pe­
dagodzy. Uczelnia jako szko­
ła odczuła bardzo przykro ten
fakt. Musiała jednak zrezyg­
nować z ich współpracy: nie
odpowiadali warunkom, sta­
wianym pracownikom nau­
kowym. Trudno się spierać o

słuszność tego rodzaju wyma­
gań. Trudno też jednak
przymknąć oczy na jedno­
stronność praktyki: w stosun­
ku do ludzi o wysokiej przy­
datności dydaktycznej, zasto­
sowano wyłącznie kryteria od­
noszące się do zawodu nau­
kowca. Czy zrezygnowano kie­
dy ze współpracy wybitnego
specjalisty tylko dlatego, że

jako nauczyciel nie reprezen­
tował sobą żadnej wartości?
Taki precedens nie istnieję.

Student
przedzierżga się w

asystenta na podstawie ob­
serwacji, z których dedu-
kuje się o jego przyszłości

naukowej. M. in. powierza się
mu prowadzenie tzw. zajęć.
„Między innymi” oznacza to,
że prowadzenie zajęć to pe­
wien konieczny margines asy­
stentury. Jej główny cel leży
przecież poza tą sferą obo­
wiązków. Asystent, kandydat
na samodzielnego pracownika
naukowego, wie, z czego na­
prawdę musi się rozliczać.
Prowadzi ćwiczenia — gorzej,
lepiej — i z' tego nie stawia

się, przesądzających o jego lo­
sie, stopni. Wrodzone zdolnoś­
ci dydaktyczne są mile widzia­
ne — ale nic ponad to.

Przepisy wkraczają tu tylko
jeden jedyny raz: w wypadku
wykładu habilitacyjnego. Ma
on być sprawdzianem kwalifi­
kacji dydaktycznych kandyda­
ta. Nie trzeba chyba tłuma­
czyć. jak dalece ten jedyny,
wyjątkowo formalny tekst, ma

wartość tylko fikcyjną — zgo­
ła „obrzędową”; W końcu każ­
dy, raz w życiu, może zdobyć
się na popisowy wykład. Zre­
sztą, jest w ogóle nonsensem,
aby ta tradycyjna już i naj­
mniej odpowiadająca nowo­
czesnym środkom forma nau­
czania, mogła nadal stanowić
przez kogokolwiek respekto­
wany „dowód rzeczowy”. W
imię konsekwencji, rzetelniej­
szym poręczeniem kwalifika­
cyjnym powinien tu być np.
egzamin z zakresu dydaktyki
na poziomie szkoły wyższej.
Niestety, ów rodzaj dydaktyki
nie Istnieje jako odrębna dys-
scyplina naukowa. Również
problematyka teoretyczna z

tej dziedziny nie cieszy się
specjalnym zainteresowaniem.
Cóż więc pozostaje w prakty­
ce? Dowolna ocena indywi­
dualna uzdolnień dydaktycz­
nych kandydata...

Powtórzę pytanie: czym (z te­
go punktu widzenia) jest szko­
ła wyższa? Instytucją o jedy­
nie jasno sprecyzowanym ce­
lu: kształcenie kadry fachow­
ców najwyższej jakości dla o-

kreślonych potrzeb gospodar­
ki narodowej. Środki i meto­
dy? Nanosi je właściwie jakieś
prawo zwyczajowe. W sumie
stanowią one dziedzictwo da­
wnego schematu, który nie
przeszedł grutownej weryfika­
cji.

Studia
dawne i obecne — to

dwie odrębne struktural­
nie i instytucjonalnie epoki
szkolnictwa wyższego, połą­

czone dla wygody tylko tą sa­
mą nazwą. Różnic nie trzeba
wymieniać. Są wyraźne dla
każdego, kto umie porówny­
wać. Na tle tych różnic niepo­
koją jednak tym więcej pew­
ne, nie tyle już podobieństwa,
co tożsamości. Np.: problem
egzaminów. Zachowały one tę
samą formę, znaczenie i war­
tość, jaką miały na uczelni
bezrygorowej, o nieograniczo­
nych latach studiów, w wa­
runkach dużych swobód aka­
demickich, pozwalających na

dowolny wybór wykładowcy,
egzaminatora itp. Egzamin w

nowej wersji szkoły wyższej
przechował się w nieskażonej
postaci archaicznej — utracił
tylko sporo dawnego sensu.

Jest więc raczej proceduralną

formułą, zamykającą pewne
okresy. Od szczęścia egzami­
nującego i egzaminowanego
zależy, czy czasami okaże się
akurat równoznaczny z rzetel­
ną oceną „przepytywanego”.
Egzamin, jako integralna część
procesu nauczania, jako koń­
cowa rozmowa finalizująca
odpowiedni etap współpracy
między słuchaczem a nauczy­
cielem — nie istnieje. Czeka
na opracowanie. Na reformę.

Problem egzaminów, nie
tylko zresztą rygorowych i dy­
plomowych, ale i egzaminów
wstępnych — to też oboczność

problemu sprawności naucza­
nia. Podobnych oboczności
jest wiele. Można każdą z nich
roztrząsać pojedynczo. Zejdą
się i tak wszystkie u jednego
źródła: w nieuregulowanym
stosunku „dwu profesji” (nau­
czyciela i naukowca) połączo­
nych w jeden etat: profesor
— docent — asystent.

MARIA SZELINGOWSKA

Z MYŚLĄ
o rozwoju
ROLNICTWA

Jak
jedna jaskółka nie czyni przy­

słowiowej wiosny tak dobry przy­
kład Borzęcina i kilku innych gro­
mad nie upoważnia do twierdzenia,
że plany gospodarcze wywarły zna­
czniejszy wpływ na rozwój rolnic­

twa powiatu brzeskiego, na wyzwolenie
inicjatywy społecznej i żywsze zaintere­
sowanie ogółu społeczeństwa sprawami
produkcji rolnej.

W takich Charzewicach, Paleś-
nicy bądź Jadownikach i wie­
lu innych uwidacznia się całkowita o-

bojętność, brak jakiejkolwiek koncepcji
ze strony GRN. I nie mogło być inaczej,
skoro plan gromadzki był planem
biura Prezydium GRN, a nie rolników.

Dlaczego zanim zostaną podjęte prace
nad przygotowaniem planu na rok 1963
trzeba przypomnieć że plan ma obowią­
zywać nie tylko Prezydium GRN, agro­
noma, sołtysa, lecz ma być dla wszyst­
kich. Z niego powinny wynikać zada­
nia i poczynania instytucji oraz orga­
nizacji związanych z rolnictwem na

czele z GRN — jako organem koordynu­
jącym poczynania gospodarcze wsi.

Mając to na uwadze Prezydium PRN
w Brzesku podjęło uchwałę określają­
cą główne kierunki i środki organiza­
cyjne, które zabezpieczą współdziałanie
wszystkich instytucji i organizacji w

zakresie zabezpieczenia wykonawstwa
zadań, wynikających z planów gromadz­
kich.

Jak ma to wyglądać w praktyce? Z
pomocą w sporządzeniu samych ułanów

pospieszą gromadom — Wydział Rolnic­
twa PRN wraz z Komisją Planowania
Gospodarczego. Ich zadaniem będzie nie
tylko przygotowanie dyrektyw, lecz
także „dopasowanie” ich do konkretnych
warunków poszczególnych gromad z

uwzględnieniem, pozostających do dys­

pozycji środków materialnych i moż­
liwości wykorzystania rezerw lokalnych.

„Tabakiera dla nosa”

W dotychczasowej praktyce nazbyt
często zapominano, że GS ma wychodzić
naprzeciw potrzebom rolnika. Nasze
propozycje: koniec z „targami” odnośnie
nawozów sztucznych; miarodajne będzie
zapotrzebowanie opracowane przez
Wydział Rolnictwa, uwzględniające fak­
tyczną zasobność gleb poszczególnych
rejonów. Przy każdym GS — punkt u-

sługowy wysiewu wapna tak, by rolnik
miał możność zakupu loco pole, połą­
czonego z wysiewem przez specjalną
brygadę. Odnośnie maszyn 1 narzędzi
— naszym zdaniem należy rozszerzyć a-

sortyment maszyn lżejszych, nabywa­
nych ze środków Funduszu Rozwoju
Rolnictwa. (Przede wszystkim o wozy
ogumione na trakcji ciągnikowej) oraz

powierzyć gminnym spółdzielniom
sprzedaż drobnych maszyn 1 narzędzi.
Obecnie rolnik chcąc je nabyć musi je­
chać 20—30 km do składnicy przy
PZGS. „Na głowie” postawione było
także zaopatrzenie w części zamienne,
których trzeba szukać wszędzie tylko
nie w sklepie GS. Praktykuje się np.
zasadę sprzedaży łożyska kulkowego
wyłącznie za zwrotem zniszczonego i to
aż w Batowicach. Efekt — unierucho­
mienie maszyny na kilka dni. Podob­
ne praktyki obowiązują — z podobnym
rezultatem — przy wymianie opon. A
dlaczego nie wyposażyć kółka rolnicze­
go nabywającego maszyny w części za­
mienne. czy sprzedaży tych części nie
może prowadzić GS? Albo jak wytłu­
maczyć nieobjęcie gwarancją instalacji
elektrycznej i prądnicy u ciągnika?
Brak gwarancji przypomina sprzedawcę
oferującego obuwie ze słowami: „Za ze­
lówki nie gwarantuję, ale na wierz­

chach się nachodzicie”.

Po co spod Grójca?
W planach gromadzkich widzimy

miejsce dla spółdzielni mleczarskich,
oszczędnościowo-pożyczkowych i in­

nych. Wspomnę jedynie o spółdzielczoś­
ci ogrodniczej.

Dotychczas owoce i buraki ćwikłowe
dla pow. brzeskiego zakupuje się w

Bydgoskiem i w Grójcu pod Warsza­
wą. A przecież poprzez kontraktację,
zakładanie szkół drzew owocowych i
krzewów, rozprowadzanie ich poprzez
kółka rolnicze — spowoduje się na pe­
wno zainteresowanie warzywnictwem,
co z biegiem czasu pozwoli na unieza­
leżnienie się powiatu.

Stawiamy na młodzież

Poważną rolę wyznaczyliśmy młodzie­
ży. ZMW nie tylko uwzględni w pla­
nach swego działania pieczę nad szko­
leniem w ramach zespołów PR. Za­
interesowaniu młodzieży wspomnianą
już sprawą warzywnictwa służyć będzie
zakładanie — wiosną przyszłego roku
— ogródków warzywnych w gospodar­
stwie każdego członka ZMW. Dla

W Fabryce Samochodów

Ciężarowych w Lublinie

opracowano prototyp no­
wego samochodu ciężaro­
wego AO-8 o ładowności
1,5 tony. Po przejściu
prób eksploatacyjnych bę­
dzie on stanowił przyszło­
ściową produkcję fabryki.

CAF — fot. Grzęda

Po dwóch miesiącach pobytu na łowisku Capo Blanco, zawinął do portu w Świnoujściu trawler

motorowy „Mamry”. Przywiózł on około 170 ton zamrożonych ryb afrykańskich. Na zdjęciu:
wyładunek ryb. CAF — fot. Weczer

W tej chwili kocham Ulwi, ale, nie wiadomo czemu,
milczę jak idiota.

Ulwi zerwała się gwałtownie z łodzi i odbiegła parę
kroków.

— A ja cię kocham! — wybuchnęła z rozpaczą. Dla­
czego? Nie wiem. Zobaczyłam cię i od razu pokocha­
łam. — Dodała jeszcze coś po estońsku i uciekła. Nie go­
niłem jej.

Na takich to zabawach upływał nam czas w kołchozie
„Reflektor”, aż wreszcie nadeszła pora połowów i wysz­
liśmy w morze.

Wyruszaliśmy wczesnym rankiem, właściwie jeszcze
nocą. Na atramentowym tle nieba kołysała się żółta la­
tarnia. Rybacy z naszej załogi chodzili po pokładzie i roz­
mawiali szeptem. Nawet kapitan wydawał rozkazy bar­
dzo ściszonym głosem.

— Peter, zapuszczaj silnik.
— Wybieraj cumy, Dima!

Wybrałem cumy i okręciłem je wokół pachołków. Nie
wiedziałem, co dalej robić, i stałem jak bałwan. Chłopcy
poruszali się cicho i co trochę wpadali na mnie. Ale ża­
den nie wymyślał.

Obok nas przesunął się czarny kontur sejnera „STB-
1793”, na którym płynął Jurek. Sejner Alika, „STB-
1780”, odeumował nieco później. Kapitan udał się do ste­
rówki, a ja znów pętałem się nie wiedząc, co robić. Nagle
znalazłem się zupełnie sam na pokładzie. Zszedłem więc
do kubryka i zobaczyłem, że chłopaki szykują się d’o spa­
nia.

— No, Dima, zajmuj pozycję horyzontalną — powie­
dział Stiebielkow. Był już tylko w kalesonach. Kładzenie
się spać w chwili, gdy okręt wychodzi w morze, wydało■ni się wręcz dzikim pomysłem, ale nie oponowałem, żeby
się nie wyróżniać.

Oczywiście, nawet nie zmrużyłem oka. Słuchałem war­
kotu silnika i strasznie mnie ciągnęło na pokład. Minęło
'tak półtorej godziny i naraz zaczęły bujać się nade mną
czyjeś -brudne nogi z połamanymi paznokciami. Bujały
się długo. Omal mnie nie zemdliło od tego widoku. Po­
tem zlazł z koi zastępca kapitana, Ilwar Wallman. Podzio-

Renesans
krajoznawstwa

N
ikogo nie trzeba przekonywać, jak ważną
rolę w wychowaniu społecznym spełnia
turystyka. Armia członkowska PTTK do­
chodząca <lo 30 tys. na terenie woj. kra­
kowskiego dowodzi, że organizacja ta sta­
ła się masowa. W ciągu ostatniej kaden­
cji dwuleiniej Towarzystwo przejęło nie­

mal monopol na prowadzenie turystyki w zakła­
dach pracy, rady zakładowe uznały PTTK za jedy­
nego organizatora turystyki na swoim terenie.
Obecnie ilość kól zakładowych znacznie wzrosła
a . współpraca między Zarządem Okręgu PTTK a

WKZZ jest pełna i harmonijna.

członków Związku widzimy także miej­
sce w brygadach ochrony roślin, organi­
zowanych przy kółkach rolniczych. Na­
tomiast patronat nad użytkami zielony­
mi powierzyliśmy harcerstwu. Na łą­
kach i pastwiskach nie można niszczyć
chwastów środkami chemicznymi, ale
usuwaniem ich zajmą się harcerze, o-

czywiście pod opieką swych instrukto­
rów i wychowawców. Wzamian Powia­
towa Rada Przyjaciół Harcerstwa zor­
ganizuje w lecie obozy wypoczynkowe.

Największy kłopot
Wiadomo — gdy mowa o kółkach rol­

niczych to i o warsztatach i garażach,
o tzw. zapleczu technicznym. Zachodzi
potrzeba powołania specjalnej komisji
dla jednorazowego, perspektywicznego
zlokalizowania — zgodnie z planami
przestrzennego zagospodarowania wsi —

wszelkich obiektów planowanych dla
kółek rolniczych. Tymi sprawami zaj-
mle się Wydział Budownictwa i Ar­
chitektury PRN. Uporządkowanie tego
zagadnienia i planowy rozwój budow­
nictwa garaży oraz warsztatów powin­
ny poprzedzać decyzje o powiększaniu
parku maszynowego poszczególnych kó­
łek rolniczych. Równie niezbędne jest
sporządzenie bilansu rezerwy mocy
transportowej kółek rolniczych. Na ta­
kiej podstawie rady gromadzkie mogły­
by wykorzystać środki transportowe
kółek do prac przy przebudowie i bu­
dowie drogi.

„Odciążymy” agronoma
W praktyce agronom spełnia często

rolę pisarza gromadzkiego i zbiera przy­
kłady do sprawozdawczości Powiatowe­
go Związku Kółek Rolniczych. Tymcza­
sem powinien być fachowcem-doradcą.
Dla ułatwienia tej roli proponujemy
wyznaczenie przez agronoma w każdej
wsi punktów doradztwa, które obsługi­
wać będą 15—20 gospodarstw. W opar­
ciu o bezpośrednie kontakty agronoma
z rolnikami, GRN zabezpieczy niezbęd­
ne środki, dla wykonania określonych
zamierzeń produkcyjnych. Taka organi­
zacja pracy umożliwi także agronomo­
wi zainteresowani^ się gospodarstwami
słabymi ekonomicznie.

Inna sprawa - utrzymywanie agro-
nomówek wymaga umiejscowienia chy­
ba w budżecie gromadzkiej rady naro­
dowej.

Co z pastwiskami?
Pastwiska gromadzkie najczęściej le­

żą odłogiem. Taki stan jest nie do u-

trzymania na dalszą metę. Ponieważ
zarządzanie użytkami zielonymi przez
wsie i sołtysów nie dało rezultatów po­
winny je przejąć GRN. Problem nawo­
żenia stanie się w pełni realny gdy każ­
dy użytkownik pastwiska czy łąki zo­
stanie zobowiązany przez zebranie
wiejskie lub GRN określonej ilości gno­
jówki i kompostu. Problem jest o tyle
ważny, że pastwiska gromadzkie pozo-
stają dotychczas niewykorzystaną rezer­
wą paszową.

*

"■ ie sposób przedstawić drobiazgowo
____

co zamierzamy ro-
-- bić.'Ważne jest aby plan gromadzki
nie był jedynie cyfrowym zestawie­
niem. Zanim zostanie uchwalony na

sesji GRN powinien być przedyskutowa­
ny w gronie rolników. Słuszne będzie
posługiwanie się przykładami i mate­
riałami zaczerpniętymi z planów gro­
madzkich podczas szkolenia rolniczego,
prowadzonego w okresie jesienno-zimo­
wym.

Tyle o naszych zamierzeniach 1 przy­
gotowaniach, zmierzających do nodnie-
sienia rolnictwa powiatu brzeskiego.

Tadeusz BAŁYS

Przewodniczący Prez. PRN w Brzesku

|| ie sposób j
H wszystkiego■■ hir- Wn7na

(Ciąg dalszy
w następnym numerze)

Zaznacza się renesans krajoznawstwa, co jest
zasługą Komisji Krajoznawczej. Propaguje ona

piękno krajobrazu, organizuje odczyty, akcje
regionalizmu i prowadzi poradnie turystyczno-
krajoznawcze. Udzielanie poradnictwa tury­

stom należy do najbardziej ce­
lowych akcji krajoznawczych.
Na terenie Krakowa prowa­
dzona jest poradnia w Biurze

Zarządu Okręgu,
tutaj biblio ieka
ków, map, oraz

monograficznych
nych miejscowości,
prowadzi również
wiele oddziałów. Komisja Kra­
joznawcza
nansowej,
wej przez
imap.W
jęto akcję
schroniskach PTTK elementów

krajoznawczych określonych
słowem „Wystrój”.

Zapoczątkowano akcję re­
gionalizmu na terenie Okr. Kra­
kowskiego. W tym celu na­
wiązano współpracę ® zakła­
dami pamiątkarstwa w Krako­
wie, aby wykonywane przez
chałupników pamiątki regio­
nalne z Ojcowa i innych oko­
lic miały bardziej estetyczny
i artystyczny wygląd, dosto­
sowany poza tym do danego
regionu. Nawiązano także kon­
takt z FOTO-pamiątkarstwem
w Jaśle w sprawie tematyki
wydawanych pocztówek foto­
graficznych.

Okręgowa Komisja Opieki
nad Zabytkami kontro’’ije po­
przez Opiekunów Społecznych
stan zabytków na miejscu.
Komisja 1 Opiekunowie przej­
mują pieczę nie tylko nad za­
bytkami uznanymi przez wła­
dze, lecz również nad szere­
giem obiektów tzw. drugorzęd­
nych, takich jak stare domy
na wsiach, stodoły, obiekty
dawnego przemysłu ludowego
(tartaki, folusze itp.).

Pod stałą opieką Komisji 1

opiekunów społecznych są^zanri-
ki względnie ich ruiny. Opra­
cowano wnioski na zagospo­
darowanie turystyczne atrak­
cyjnych zabytków. Akcja ta

obejmuje w szczególności bu­
dowę sanitariów, parkingów,
kiosków z pamiątkami oraz

roboty porządkowe: ogrodze­
nie terenu wokół zabytku, u-

porządkowanle dróg i ścieżek
oraz oznakowanie szlaku tury­
stycznego wiodącego do za­
bytku.

Na terenie Okręgu Krakow­
skiego prowadzone są Muzea

Regionalne PTTK w Myśleni­
cach, Muszynie, Ojcowie i Ol­
kuszu. Nieczynne dwu lat

jest Muzeum w Miechowie
wskutek odebrania lokalu i

przeniesienia eksponatów na

skład. Nowy lokal, mimo przy­
rzeczeń Prez. M . 1 P. Rad Na­
rodowych, nie został dotych­
czas przyznany. Zespół akty­
wistów przy Oddziale w No­
wym Targu zebrał eksponaty
regionalne, przygotowując je
do zaplanowanego Muzeum.
Ale daje się odczuwać brak

pomocy ze strony Miejskich
Rad Narodowych dla tej akcji
kulturalnej. Uniemożliwia to

właśnie wykonanie zadań.
Coraz większe zrozumienie

znajduje akcja ochrony przy­
rody wśród ogółu społeczeń­
stwa a w szczególności wśród

turystów. Komisja Ochrony
Przyrody prowadzi propagan­
dę wśród turystów, uczestni­
ków rajdów, wczasów i maso­
wych wycieczek.

Oddziały podejmują opiekę
nad parkami podworskimi,
stanowiącymi zespoły przyro­
dy formowanej i nierzadko

posiadającymi cenne okazy sę­
dziwych i rzadkich drzew. Ak­
tywiści oddziału Nowa Huta-
miasto podjęli opiekę nad

parkami podworskimi w pow.

proszowicklm.
PTTK powołało z grona

swoich członków-aktywistów
236 Strażników Ochrony Przy­
rody,

Znajduje się
przewodni-

wydawnictw
poszczegól-

Poradme
w terenie

udziela pomocy fi-

względnie rzeczo-

zakup wydawnictw
ostatnim roku pod-

wprowadzenia w

SEP

bał w puszcze z konserwami, wydostał spod stołu butel­
kę, pociągnął spory łyk, włożył spodnie, buty i wrzasnął:

— Idziemy!
Zerwałem się natychmiast i wybiegłem na pokład. Nasz

sejner zbliżał się do jakiejś podłużnej wyspy. Na jednym
jej krańcu widniał samotny domek. Za szybą sterówki
ujrzałem zamyśloną twarz Baulina. Pogwizdywał jakąś
melodię. Sejner szedł równomiernie. Morze było spokoj­
ne, lekko zmarszczone drobną falą, siwe i jakby przysy­
pane śniegiem. Daleko na horyzoncie, przędą,rłwszy chmu­
ry, wspierał się na morzu trójnóg słonecznych promieni.
Wyszedłem na sam dziób i zachłysnąłem się wiatrem. To
jest powietrze! Czym my oddychamy tam w Moskwie.
Uchwyciłem się jakiegoś żelaza (nie wiedziałem jeszcze,
jak się to wszystko nazywa) i szeroko rozstawiłem nogi.
Bryzgi padały na moją twarz i na ubranie. Zlizałem
trochę wody z policzka — słona! Byłem zdumiony, że

wszystko może się tak spełnić. Dusznym wieczorem w

„Barcelonie” widziałem ten dzień w wyobraźni — a teraz
nadszedł. Gdyby tak w życiu wszystko się spełniało, gdy.
by się nie zdarzały niespodzianki! A zresztą nie, to było­
by nudne.

• Muszę się dotrzeć. Ci, którzy uważali mnie za niedo-
warzeńca, zobaczą pewnego dnia, że oto jestem dotarty.

— Hej, Dima! — krzyknął Ilwar. — Jazda!

Ilwar, Ants i Wołodia opuszczali zawieszony na blokach
włok. Na małych sejnerach wszyscy w chwilach wolnych
>d swoich głównych obowiązków krzątają się przy wło­
ku. Włączyłem się. To właśnie był mój główny obowią­
zek. Rzuciliśmy sieć za burtę i ostrożnie spuściliśmy szkla­
ne kule — pływaki. Następnie zdjęliśmy i opuściliśmy na

wodę deski rozporowe. Zwijałem się jak głupi, gdyż
chciałem koniecznie zrobić więcej, niż inni. Ants z Ilwa-
rem śmiali się i gadaii coś bardzo szybko po estońsku.
Trzeba się przyłożyć do nauki estońskiego, bo gadają coś
o tobie, a ty jak tabaka w rogu.

Szklane- kule oddalały się od statku, jak zgrany zesnół
pływacki. Stebielkow włączył windę mechaniczną. Go­
towe. Włok zarzucony. Chłopaki znów powlekli się spać.
Baulin również zszedł do kubryka. Przy sterze stanął
Wallman. A ja znów nie miałem pojęcia, co robić.
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Notujemy — proszę mówić

j.

EBI

Wszechstronnie pomagają
atrakcyj-
rzecz, że

w kinie

francuski

okolicznym rolnikom
film

wart jest obejrze-

TARĘ ULICZKI, jeszcze starsze kamienice, moc pa-
miątek historycznych i tysiące współczesnych pro­
blemów. Znany królewski szlak, dumnie strzelające

w górę wieże wawelskie, brudnawa wstęga Wisły i pra­
wie 50 procent starych czynszowych realności, które
popękanymi murami domagają się kapitalnego remontu.
W sumie — krakowskie Stare .Miasto. I dwóch rozmów­
ców — dziennikarz oraz gospodarz dzielnicy, młody czło­
wiek który — jak mówią wtajemniczeni — dzieli dzień
między niełatwe problemy Starego Miasta i nie zawsze

optymistyczne dzieje piłkarskiej jedenastki „Cracovii”.
A więc przedstawiamy kolejnego naszego rozmówcę
w serii dzielnicowych rozrachunków — przewodniczącego
Prezydium DRN Stare Miasto tow. STEFANA WAR-
MUSA. Notujemy proszę mówić.

Powoli
ale systematycznie
Przebudowa dróg i ulic na

terenach osiedli wiejskich i

miejskich w Nowej Hucie od­
bywa się z godnie z rocznymi
planami komunalnymi.

W, ostatnim okresie np. u-

kończono prace na Al. Rewo­
lucji Październikowej na od­
cinku od PI. Centralnego do
uł.' Kocmyrzowskiej (lewa
strona). W os. Krzesławice
wybudowano drogę o nawie­
rzchni tłuczniowej, także w

Grębałowie wykonano . re­
mont części dróg. Na trasie od
drogi państwowej Cło do
szkoły w Branicach położo­
no nawierzchnię asfaltową. W
r. 1963 przewidziana jest bu- .

dowa drogi Mogiła -- Lesi-

Równocześnie istnieje tro­
ska władz dzielnicy o nale­
żyte oświetlenie uliczne. Zgo­
dnie z planem inwestycyjnym
w roku 1963 ma być ukończo­
ne oświetlenie ulic i dróg w

osiedlach: Bieńczyce, Krze-
slawice, Wadów, Mistrzejowi-
ce. Czyżyny, Mogiła, Zestaw,
Kantorowice. (ska)

105 mieszkań

dla nowehiickich

spółdzielców

3

i

aoc
laa-a o o

Kinomanów nic nie odstra­
sza, tym bardziej gdy nagrodą
za oczekiwanie na kupno bi­
letu Jest 2-godzinna
na rozrywka. Inna

wyświetlany obecnie

Uciecha”

Prawda”,

Fot. J. Ulberall

Jest poprawa stanu ulic na

to centrum miasta do nie-
w tej dziedzinie na szarym

miały ulice giówne natomiast
czasu iiieświetnej pamięci

Poświaieczne remanenty

— Sprawa nienowa ale o Starym Mieście nie można
i mówić bez naświetlenia problemu remontów kapitalnych.

Plan 1962 r. przewidywał przerób 44 milionów złotych.
; wykonany więcej bo 58.500 tys. Złożyły się na to do­

datkowe fundusze przyznane przez Radę Miasta i wła­
dze centralne. W sumie ukończyliśmy 134 budynki mie­
szkalne. Nie jest to mało, ale w sytuacji Starego Miasta

! to dopiero początek. W toku robót remontowych jest
I ok. 195 budynków. Złożoność problemu pogłębia fakt, że

zdecydowana większość budynków to realności pryvvat-
ne, co nieraz utrudnia prace.

Drugim poważnym osiągnięciem
terenie dzielnicy. Mimo, iż Jest
dawna dzielnica nasza wlokła się
końcu. Porządną nawierzchię
boczne niewiele zmieniły się od
CK Austrii. Dziś o tych sprawach można mówić z uzasadnio­
nym optymizmem. Tylko w roku bieżącym wyremontowano
ulice: Gazową, Trynitarską, Kupa,
Rzeszowską, Dietla — odcinek

Wielopola, Dominikańską przy
Plantach od ul. Wielopole do

kontynuowane będą w dalszym
— Wydają się, że w kończącym się roku usprawniona

została sprawa remontów kapitalnych domów. Choć na

pewno nie zrobiono w tym względzie wszystkiego, mniej
jednak obecnie skarg łekc.torćw. Jak to osiągnęliście?

— Byłoby jeszcze lepiej, gdyby dzielnica dysponowała
dostateczną ilością pomieszczeń zastępczych przydziela-

I nych mieszkańcem na okres remontów. Ta sprawa jest
naszą największą bolączką. Wiedząc o tych
ściach staramy się tak kontrolować i kierować
tami by prowadzone były zarówno w szybkim
jak i na możliwie wysokim poziomie.

W 1962 roku zaczęliśmy organizować cotygodniowa
tywki z

których bez ogródek mówimy o brakach i niedopatrzeniach,
ustalamy realne programy działania na najbliższą przyszłość.
Ta metoda przyniosła Już obiektywne korzyści. Udało się nain

zabezpieczyć pełną dokumentację remontów na pierwszy kwar­
tał przyszłego roku co zabezpieczy nas przed niespodziewa­
nymi a nieprzyjemnymi „objawieniami”.

Inna sprawa, źe najwięcej problemów przysparza nam

część dzielnicy, którą wybudował król Kazimierz Wiel­
ki, a zaniedbali jego następcy. Wydaja mi. się jednak, że

już obecnie moglibyśmy z jakim takim czołem stanąć
przed tym mądrym władcą...

— A kierunki działania v.i roku przyszłym?
— Nie chcę się powtarzać, mimo to mówię — remon­

ty, remonty i jeszcze raz remonty. To dla nas i' dla
dzielnicy sprawa najważniejsza. Inny problem, to wy-
kształtowanie takiego profilu handlowego i usługowego
Starego Miasta, by odpowiadało ono potrzebom narzu­
canym jrzez fakt, iż jest to stale jeszcze główne cen­
trum turystyczne Krakowa. A w takim wypadku trzeba
będzie kontynuować prace w kierunku eliminacji ze

Starego Miasta niepotrzebnych urzędów, sklepów, maga­
zynów, warsztatów itp. natomiast poszerzenie sieci ga­
stronomicznej, usługowej i handlowej służących najpil­
niejszym potrzebom mieszkańców i faktycznym potrze­
bom turystów.

Sprawa to na pewno niełatwa, tym bardziej iż napotykamy
często na niezrozumiały , bo subiektywny opór zainteresowa­
nych, niemniej wydaje mi się, że w 1963 r. będzie można

i w tym względzie uczynić krok następny. Liczymy zresztą na

daleko idącą pomoc Prezydium RN m. Krakowa, która doce­
nia i rozumie nasze

’

stania Sukiennic o

numerze „Gazety”.

Chcemy ponadto
tworzyć tzw. ciągi
lokali, łączenie ich, renowację i ubranżowienie. Kolejna
sprawa, to rozwój sieci gastronomicznej i to o dużej
przeiotowości. Problem niełatwy ale realny, właśnie
poprzez tworzenie w ^ilku pomieszczeniach jednej
jadłodajni.

— Aby zrealizować te poważne zadania trzeba mieć
na to odpowiednie fundusze. A w tym wypadku wkra­
czamy już w dziedzinę budżetu. Może na zakończenie
kilka słów na ten temat.

— Jeszcze przed kilku laty budżet dzielnicy nie prze­
kraczał 6 min zł. W roku 1962 wyniósł już 68.851 tys.
w kwotach zaplanowanych i 82.843 tys. w realizacji.
W roku przyszłym dysponować będziemy niebagatelną
sumą 87,902 tys. złotych. Warto dodać, że jest to drugi co

do wielkości budżet dzielnicy w Krakowie. Większy
ma jedynie Nowa Huta, która finansuje także lecznic­
two szpitalne. Z przyznanych sum blisko 57 min zł prze­
znaczamy na remonty kapitalne. Taka jest bowiem
obiektywna konieczność...

-" & Rozmawiał J. KŁAJA

Warszauera, Przemyską,
od Bohaterów Stalingradu do

postoju taksówek, ścieżki na

Sebastiana. Roboty drogowe
ciągu.

trudno-
remon-

tempie

opera-
przedstawicielami przedsiębiorstw remontowych, na

potrzeby. Przykład: nowy plan wykorzy-
czym pisaliśmy zresztą w świątecznym

właśnie na terenie naszej dzielnicy
handlowe poprzez likwidację małych
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nieżnie i spokojnie
Święta, święta 1 po wię-

tach. 3 dni przeleciały jak z

bicza strzelił, skończyło się
błogie lenistwo, obżarstwo i
dziś życie wraca na normal­
ne tory.

Chociaż nie wszyscy odpo­
czywali w tym okresie. Mili­
cja, pogotowie ratunkowe,
szpitale, zakłady produkcyjne,
tramwajarze i kolejarze peł­
nili normalne dyżury.

Jak przebiegały święta? —

Z tym pytaniem zwróciliśmy
się do szeregu osób i insty­
tucji.

Pogotowie Ratunkowe: W
wigilię było sporo wyjazdów
głównie do dzieci. 25 bm. —

250 wyjazdów przeważnie do
osób przeziębionych, a także
cierpiących na atak; wątroby
i nerek. Świąteczne stoły da­
ły o sobie znać,
dniu świąt ilość
jeszcze wzrosła,
też kilka drobnych wypad- mieliśmy szalony ruch. W sa­
ków złamań rąk i nóg.

Milicja Obywatelska: Świę­
ta jak nigdy spokojne. W cza­
sie ty^ch 3 dni pogotowie mi­
licyjne interweniowało zale­
dwie 13 razy, a więc poniżej
przeciętnej. Zdarzył się jeden
wypadek potrącenia przez
samochód 9-letniego chłopca
-- który wybrał sobie ul.

Żywiecką za teren saneczko-

W drugim
wyjazdów

Zanotowano

który

Nowohuckie

inwestycje
wodne

Foważną pozycję w pro­
gramie gospodarczym Nowej
Huty stanowi odwodnienie
terenów oraz budowa urzą­
dzeń kanalizacyjnych.

W ostatnim czasie podłą­
czono do kanalizacji ulicznej
ponad 30 wodościeków, prze­
budowano śluzę na kanale
burzowym w Mogile. W Bień-
czycach wybudowano ruro­
ciąg wody pitnej (taką sa­
mą inwestycję otrzymają
Czyżyny). Rejon Dróg Wod­
nych odwodnił kilkadziesiąt
ha ziemi poprzez' renowację
rowów melioracyjnych i bu­
dowę przepompowni. W naj­
bliższym okresie zamierza się
zlikwidować istniejące w nie­
których osiedlach stawy i
zlewiska przez odprowadze­
nie ich wód do kanałów uli­
cznych. Oto tylko niektóre
pozycje z tzw. „mokrych” in­
westycji. (ska)

wania. Na szczęście skończyło
się na. udzieleniu pierwszej
pomocy.

Straż Tożarna. 24 bm. wy­
jeżdżała 6 razy w tym więk­
szy pożar szop na Woli Gu­
stowskiej, reszta to drobiaz­
gi.25—dwarazy?26—(do

ce do planu grudniowego to­
ny surówki. Dodatkowa pro­
dukcja wynosi już 1.291 ton

ponad plan. Także szereg
innych wydziałów Huty im.
Lenina pracowało bez. przer­
wy.

,, Zakłady Supert.omasyny w

godz. 17) raz, Nie 'wzywano Podgórzu. Przy telefonie kic­
ani razu do pozdrów „świą- równik produkcji popołud-
teeznych” — od płonących niowej zmiany Kazimierz
choinek. Słowiaczek. — Tak już się

Dworzec kolejowy: Duże o- składa, ze od, szeregu lat w

pady śniegu spowodowały na wigilię i święta pracuję a va

■' •■-‘ \ dodatek na Sylwestra — mam

nocną zmianę. Wszystko
przebiega znakomicie. Mie­
liśmy pewne kłopoty z tran­
sportem kolejowym, ale po­
tem „sypnęło” wagonami jak
śniegiem i trzeba było moc­
no się uwijać, by nadążyć z

rozładunkiem.

Reasumując — święta mi­
nęły w Krakowie spokojnie i
śnieżnie, (żuk)

pbczątku tygodnia pewne za-

kłócema w komunikacji ko­
lejowej.. Pociągi przychodziły
i odchodziły z pewnym opóź­
nieniem. Lecz już w środę
wszystko powróciło do nor­
my. Nawet pociąg z dalekie­
go Szczecina przyjechał 26.
XII. punktualnie co do se­
kundy. Nie było też już tłoku.

Dyżurna apteka hr 11 —

W okresie przedświątecznym

me święta ludzie przychodzi­
li raczej po drobiazgi. Wata,
aceton itp. Ruch niewielki.

Izba wytrzeźwień: — Wy­
jątkowe święta. „Gościliśmy”
w tym okresie zaledwie kil­
kunastu „trunkowych”. Wszy­
scy byli bardzo spokojni... i
zmartwieni, że muszą w ten

niezwykły sposób ;, spędzać
świąteczne dni.

Zakłady pracy: Wielkie
Piece Huty im.' Lenina. Tu
nie można przerwać pracy a-

ni na moment, toteż na wszy­
stkich 4 piecach pracowały
pełne obsady zmianowe. Na
trzecim piecu we wszystkie
dni po południu pracowała
młodzieżowa brygada garowe­
go Ignacego Zamkowskiegó.
Wytopy przebiegały prawi­
dłowo. Podczas świąt wielko-
piecownicy wytopili brakują-
zaawnaaMmaBaanaaBBi

Naszym zdaniem

Tolerancja

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Wie­
liczce ma poważne osiągnięcia
w organizowaniu pomocy rol­
nikom.

W tym celu — jak informuje
prezes GS tow. S. Skaza — pierw­
szą czynnością było powołanie
specjalisty ochrony roślin, który
służył pomocą Kółkom Rolniczym.
W wyniku tego na terenie, który
obejmuje 36 wsi i około 45 tys.
mieszkańców zorganizowano 37

punktów ochrony roślin. Urządzo-

X soff

scptfocre/
Jfózef Gardeła (ur. 19. III . 1938 r.)

prowadzący roboty budowlane

przy ul. Małgorzaty Fornalskiej z

ramienia Spółdzielni Materiałów

Budowlanych i Usług w Krako­
wie postanowił szybko wzbogacić
się. Mianowicie w lipcu ubiegłego
roku wypisał karty pracy na na­
zwiska 5 osób, którzy mieli wy­
konać pewne roboty. Z kolei przy­
gotował upoważnienia do odbioru

pieniędzy za wykonaną robotę i

podrabiając podpisy, całą kwotę
zabrał dla siebie. W ten sposób
naraził spółdzielnię na straty w

wysokości 10.465 złotych.
Gardeła jednak nikogo nie prze­

chytrzył. Prokurator wniósł prze­
ciwko niemu akt oskarżenia do

Sądu Powiatowego dla miasta

Krakowa, który skazał go na je­
den rok więzienia i grzywnę w

wysokości 3000 zł.

no również 7 pokazów w zakresie

ochrony roślin. Zwrócono uwagę
na rozprowadzenie nawozów sztu­
cznych. I tak sprzedano około 500

tys. kg nawozów azotowych* po­
nad 300 tys. kg fosforowych, soli

potasowej 150 tys. kg a wapna
200 tys. kg .

Poważnym zaufaniem cieszą się
również punkty usługowe ślusar­
ski i mechaniczny. Spółdzielcza
prasa do słomy 1 siana dociera do

najodleglejszych wiosek, nato­
miast mniejsze maszyny obsługu­
ją sami rolnicy.

Po raz pierwszy zadania pro­
dukcyjne piekarni, żywienia zbio­
rowego i rozlewni piwa i wód

gazowych zostały wykonane przed
terminem.

Spółdzielnia realizuje rów­
nież inwestycje. M. in. otwarto

punkt skupu żywca, sklep
nasienny i ochrony roślin,
sklep spożywczy. Łączny koszt
inwestycji wynosi ponad 1,5
min zł. (cm)

Miłą uroczystość przeżyła
część budowniczych Huty im.
Lenina, z okazji przekazania
im. 105 kluczy do nowych
mieszkań spółdzielczych. W
ub. sobotę został bowiem od­
dany do użytku nowy
spółdzielczy o

niach '

na osiedlu
Zbudowany
rekordowym
pic, gdyż
Spółdzielnia
przy Frzcds.
im. Lenina powstała zaledwie
półtora roku temu, (nik)

blok
105 mieszka-

Olsza II.
cn został w

niemal tem-

przyzakładowa
Mieszkaniowa

Budowy Kuty

Odpady
też potrzebne
Oszczędzanie surowców importo­

wanych stało się obecnie palącą
potrzebą. Zakłady Garbarskie w

Krakowie pracujące na użytek
nowotarskiej fabryki butów wy­
prawiały dotychczas kawałki skó-

dy od 20 dcm kw. wzwyż. Mniej­
sze ścinki przerabiano na klej.
Obecnie' wyprawiane będą ka-
kalki od 5 dmc kw. Odpady ze

wszystkich garbarni w Krakowie

będą wyprawiane w Dobczycach.

Krckćw rrzyszłcści

Świaiło i... światło

Już długo,
Studiów 1

PRZED
kilku miesiącami in­

formowaliśmy Czytelników,
że z końcem bieżącej 5-iatki

powstanie w Płaszowie cala dziel­
nica przemys owa, w której znaj­
dą się przeniesione z centrum

miasta, drobne a uciążliwe zakła­
dy pracy.

Jednym z takich zakładów, Jest

Spółdzielnia Prac}' Stolarzy i Be.

dnarzy. Drobne jej wytwórnie
mieszczą się w 12 różnych punk­
tach miasta. Stan ten nie będzie
na szczęście trwał
W Miejskim Biurze

Frojektów Budownictwa opraco­
wano już projekt wstępny nowe,

go pomieszczenia Spółdzielni.
Znajdzie się ono w przyszej
dzielnicy przemysłowej Plaszowa.

Głównym projektantem nowej
wytwórni jest myr inż. Henryk
Stawicki. Konstruktorem inż. A .

Cwynar. Technologię opracował!
inż. R. Hnatawicz i J. Szajna.

Nowa wytwórnia stanowi parte,
rową halę produkcyjną trzechna-

wową, w postaci prostokąta, pod­
stawowe jej oświecenie jest gór­
ne, boczne ma charakter drugo­
rzędny. Charakterystyczne d’a

konstrukcji — zastosowanie ma­
łych prefabrykatów wstępnie
sprężonych, co daje duże efekty

ekonomiczne i wielką łatwość
montażu. Nowy typ hali daje mo­
żność dzielenia przestrzeni ścian,
kami działowymi zupełnie dowol­
nie, zależnie od
temu zachowana
czność układu
w wytwórni.

potrzeb. Dzięki
zostanie elasty-

technologicznego

Poza halą, stanowiącą główny
budynek, zaprojektowano rów.
uież w najbliższym otoczeniu bu­
dynek administracyjno-socjalny,

bednarnię w formie wiaty, oraz

składowisko tarcicy.
Projekt zrealizowany ma być w

latach 1963—1964. (pg)

Fragment Wytwórni Mebli 1 Wnętrz. — Zdjęcie makiety.

CO,GDZIE. KIE DY?

Grudzień JTF Czwartek

“•~ Jana

jpEATR?^
-- —---—.mulimiTM

SŁOWACKIEGO: „Oce-
- 19.15. SALA KLUBU

„Kochany kłamca” —

19.15. STARY TEATR: „Jaśnje
pan nikt” — 19.15. KAMERAL­
NY: „Ktoś dzwoni” — 19.15.
RAPSODYCZNY: „Prawdziwa
historia zdobycia Meksyku” —

19.15. GROTESKA: „Nowa Zie-
— 16.

Chirurgiczny: Prądnicka 37,
Internistyczny: Prądnicka 37,
Laryngologiczny: Nowa Iluta,
Okulistyczny: Kopernika 38,
Neurologiczny: Prądnicka 37.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Kar­

melicka 23,
Krowoderska
ka 7. Nowa

rzowska 18.

Krakowska 19,
74, Zwierzyniec.
Huta — Kocmy-

nie wskazana
To nie będzie poświątecz-

ne reasume. Tak było
i przed świętami i tak jest

j dziś. Moc śniegu, wyślizgane
| ulice i jezdnie oraz beztroska
j wobec cudzego nieszczęścia.
I Codziennie Pogotowie Ratun­

kowe przywozi na Urazówkę
nowych pacjentów — ofiary
ludzkiej bezmyślności. Co­
dziennie notuje się od 15 do
25 takich przypadków. Tylko
w samym Krakowie. Tu przy­
czyną nie jest wyłącznie ludz­
ka n ęostrożność: ,

Wąskim chodnikiem idiie star­
szy człowiek. Ostrożnie posuwa
się naprzód, starannie 'wybierając
każdy krok. Wie czym grozi nie

posypany piaskiem- chodnik. A

jednak w pewnym momencie na­
stępuje upadek, po leżącego na

ziemi człowieka podbiegają prze-
chodrie, próbują go podnieść. Sta­
ry człowiek jęczy z bólu, prosi o

pozostawienie go na ziemi,
wypytuje go nerwowo,

szybko biega do pobliskiego
pu, wydzwania pogotowie,
były lekarz stwierdza

obojczyka. W tym wieku skutki

mogą być niebezpieczne dla ży­
cia. A przecież można było tego
uniknąć. -

Przykładów takich można
by przytoczyć znacznie wię­
cej. Alarmujące są sygnały
zaczerpnięte z listów nadesła­
nych ^do redakcji. Niepokoją­
ce są wnioski wynikające z

porównania sytuacji obecnej z

ubiegłoroczna i wcześniejszą.
Istnieje w Krakowie Miejskie

Przedsiębiorstwo Oczyszczania. I -

Stnieje Miejski Zarząd Ulic 1 Mo.
stów. Prawię przy każdej realno­
ści działa dozorca. Niewiele je­
dnak Jest ulic i chodników, które

Ktoś

Inny
•kle.

Przy­
słanianie

posypane byłyby plaskiem. Może

jeszcze w centrum, ale na bocz­
nych lub peryferyjnych ulicach
nikt o to się nie troszczy. Skut­
ki opisano wyżej,

IV tych sprawach nie może
być tolerancji. Tu chodzi o

bezpieczeństwo pojazdów, lu­
dzi. O ludzkie zdrowie. Nie
można więc nie domagać się
stanowczej interwencji Mili­
cji Obywatelskiej, Kolegiów
Karno Administracyjnych

przy dzielnicowych radach na­
rodowych. Nawet najwyższa
kara grzywny nie jest spół-
mierna do winy. W imieniu
poszkodowanych i potencjal­
nych kandydatów na szpital­
nych pacjentów domagamy się
stanowczej interwencji i su­
rowych konsekwencji. I to od
zaraz, (jók)

Dużo, dużo śniegu,
miarkowany mróz no i o-

czywiście świąteczne dni,,
to wymarzona okazja do
południowych spacerów i.~
karmienia gołębi.

Fot. J. Ulberall

APOLLO: Klub kawalerów

(poi., 16 lat) — 10, 12.15, 15 45,
18. 20.15. CHEMIK: Miłość i

gniew (ang.) — 19. ISKIERKA:
Zebro Adama (USA, 16 lat) —

17.30, 19.45, KRAKUS: Osta­
tni świadek (NRF, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. KULTURA: Ru­
da Julka (fr., 16 lat) — 18,
20.15. MASKOTKA: Maneken
Pis (hol., 12 lat) — 15.30, 17.45,
20. MELODIA: Ojciec narze­
czonej (USA, 14 lat) — ft, 18,
20. MIKRO: Nie ma pogrze­
bów w niedziele (fr, 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:
Na trasie — Co się komu po­
doba — Rekordzista — 11, 12,
13 i 15 — Program dla dzieci,
— 15 — Ani widu ani słychu
(fr., 12 lat) — 17, 19. MŁODA

GWARDIA: Rio Bravo (USA,
12 lat) — 15, 13.
Stokrotka (fr., 16
1«. 20.15, STUDIO

ne, — SZTUKA.

Zfiettt

To nam się
nie podoba
Polecamy uwadze kierow­

nictwa „Galluksu” w Rynku
GL dziurę przy drzwiach wej­
ściowych. Przyjaciel klient
może połamać sobie nogi.

*

W całym Krakowie nie
można dostać takich trady­
cyjnych prezentów noworo­
cznych jak ciepły męski sza­
lik czy damskie rękawiczki
na futerku, (am)

ROTUNDA:

lat) - 15.45,
— nieczyn-

O dwóch
takich co ukradli księżyc (poi.,
9 lat) — 10.15, 12.30. — Jazz,
jazz, jazz (ang., 14 int) — 15.45,
18. 20.15. TĘCZA: Lekkoduchy
1 dziewczyna (radź., 12 lat) —

17.30, x 19.30. UCIECHA: Praw­
da (fr. 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. — WANDA: Zdrajca jest
wśród nas (ang., 12 lat; — 10,
12.15, — Pantalaskas (fr., 18

lat) — 15.45, 18. 20.15. WAR­
SZAWA: Biały kanion (USA,
14 lat) — 13, 16.15, 19.30 . WI­
SŁA: Dama kameliowa (USA,
16 lat) — 15.45, 13, 20.15 WOL­
NOŚĆ: Książę * aktc^eczka

(ang., 16 lat) — 13, 15.30, 18,
20.30:. WRZOS: Melonik i mu­
zy (ang., 12 lat) — 15.45, 1S,
20.15. ZDROWIE — nieczynne.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Czarna błyskawica
(NRF, 12 lat) — 17, 19.

Ważne dla telewidzów
Biuro Służby Technicznej Telewizji podaje do wia­

domości telewidzów, że w związku z okresem rozruchu
nowego nadajnika krakowskiego na Chorągwicy oraz

w związku ze szczególnie trudnymi warunkami atmo­
sferycznymi utrudniającymi dostrojenie systemu ante­
nowego mogą wystąpić pewne zakłócenia pracy nadaj­
nika. W takich przypadkach nadajnik na Chorągwicy
zastępowany będzie nadal dotychczasowym przemienni­
kiem krakowskim.

Do czasu zakończenia okresu rozruchu nie należy
likwidować posiadanych anten, skierowanych na Kopiec
Kościuszki, które na znacznej części terytorium Krakowa
powinno również zapewnić dobry odbiór nowego na­
dajnika.

Zdarz; to się
fr., 13 lat) —

ŚWIATOWID
FSisko (USA,

KINA W NOWEJ BUCIE

ŚWIATOWID:
w Rzymie (wł.
15.45, 18, 20.15.
m. sala: Żółte
7 lat) — 15, 17 19. ŚWIT: Wozy
jadą na zachód (USA 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala:
Noc szpiegów (fr., wł., 16 lat)
— 15, 17, J9. BALLADYNA:

nieczynne. — KOLOROWE:

Tygrysy na pokładzie (radź., .

7 lat) — 18. SFINKS. 7*1 ro

Adama (USA, 16 lat) — 15.45,
18. 20.15.

KRAKÓW — P?uASZÓW —

Kolejarz: „Fałszerz”, WIELI­
CZKA — Górnik: „Skłóceni »

życiem”, SKAWINA — Junak:

„W śłepiej uliczce” Hutnik:

.Czarna błyska w

7.50: Muz., 8.30: Wiadr, 8.35:

„To wszystko działo się na­
prawdę” — fel. J. Berwedzkie.

go, 8.50: Pol. muz. lud., 9.05:
Koncert solistów, 9 45: Kurs

jęz. franc., 10.00: Muz., 10.40:
Aud. literacka — „Rep. o

ludzkiej sile” J. Lovella, 11.08:
Koncert życzeń, 11.45: „Dlacze­
go uciekają...” — Rozmowa z

Bronisławem Heydukiem.
Wiad., 12.15: Muz. lud.,
Radiowy Przyjaciel Rol-
13.00: Dymitr Szostako-

— Poematy chóralne,
„Ulica Nadbrzeżna” ode.
J. Steinbecka, 13.45: Muz.

dr’
12.05:
12.45:
nik a,

wicz
13.25:

pow.
rozrywkowa, 14.35: Publicysty­
ka zagr., 14.45: Utwory skrzyp­
cowe, 15.00: „Nie kończmy ro­
ku peperowskiego” — rep.
Wł. Machejka, 15.10: Gra ork.

rozrywkowa, 15.30: Dla dzieoi
z cyklu: „Piotruś i pani pro­
fesor”, 16.00: Wiad., 16.05:

„Nasz mikrofonik” — aud.,
16.15: „Soliści rzeszowscy
przed mikrofonem”, 16.30: Kro­
nika kulturalna, 17.00: Dawna
i wspó.cz. muz. poi., 17.30:
Aud. aktualna, 17.45: Dzień,
krak., 17.55: „W rytmie tańca

( piosenki”, 18.25: Aud. d’a

młodzieży, 18.35: Radio-rekla-

ma, 18.50: Uniw. Rad. z cyklu:
..W rocznicę Powstania Stycz­
niowego”, 19.00: Wiad., 19.05:

Muzyka i aktualności, 19.30:
Rozmowa z Min. Kul. i Sztuki
T. Galińskim, 19.45: Maurycy
Rawel — opera „Godzina hisz­
pańska”, 20.42: Muz. tan.,
21.00: Z kraju i ze świata,
21.27; Kron, sport., 21.40: W

rytmie tanecznym, 22.00: „Nie­
zwykłe zdarzenie” słuch.,
22.40: „W piętą rocznicę śmier­
ci Artura Malawskiego” —

aud. sł.-muz. w opr. B. Schaf-

fera, 23.40: Do tańca grają or­
kiestry. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 16.45: „Złamana strza­
ła” —: fiilm seryjny. 17 .15: TV
Katowice informuje... 17.30:
Kronika filmowa dla dzieci i

młodzieży. 17.55: „ladami Ika­
ra” — film radź., dozw. dla

młodzieży. 18.50-: Na półkach
księgarskich. 19.00: Związki)
Sla<ka z całością ziem Polski.

19.30: Dziennik TV. 20.00: Do­
branoc. 20.10: „Polacy 62” —

reporter TV przedstawia ludzi
roku 1962 . 21 .20: „Zakazana nl-a-
ża” — film fab. prod. meksyk,
od lat 16.
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859; Żywiec, Marchlewskiego 1, tel. 20-21; Nowy Targ, Plac Pokoju 33, t.?l. 226; Olkusz, Marchlewskiego 1, tel. 337. N1F.ZAMAWIANYCH RĘKOPIS01V REDAKCJA NIE ZWRACA. Prenumerata miesięczna 12.5Ó zl, kwartalna 37.50 zł, półroczna 75,00 zł, roczna 150.00 zł.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: BIURO OGŁOSZEŃ I REKI AM — Kraków, ul. Wiślna 2, 1 piętro, teł. 553-40, oraz ODDZIAŁY: Tarnów, Krakowska 12, tel. 850; Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 10, tel 510; Chrzanów Al. Lenina 53, tel. 859; Nowa Huta, Plac Centralny
(Klub MPiK), tel. 417-50. , N-28


